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SZWAJCARJA CZECHOSŁOWACJA 5:1
Sensacyjny mecz piłkarzy zawodowych z cyklu gier o puhar Svehli

legia nadal na czele tabeli. bramek w Odu meczach ligowych
22 p.p.—Warta 3:2, Czarni-Warszawianka 1:0, Leg ja-Wisła 1:0, Cracovia-Ruch 1:1, Garbarnia-fc.K.S. 1:1, Pogoń-PolonU 3:0

Sześć niedzielnych meczów li- I 
gowych, stanowiących jednodnio­
wą dawko konkursu na fundusz 
olimpijski, dostarczyło oczekiwanej 
porcji niespodzianek.

Z wyjątkiem meczu lwowskiego, 
gdzie Pogoń wysoko dość 3:0 po­
konała Polonię — w pięciu innych 
wypadkach jedna bramka decydo-I 
w ala o wszystkiem. |

Legja po zwycięstwie nad Wi- 
s' i utrzymała sie na pierwszem 
miejscu w tabeli i jest jedyna dru­
żyna, która majac za sobą 3 me­
cze nie utraciła żadnego punktu.

Drugiem curiosum tabeli jest o- 
statnie miejsce Wisły. Rzecz pro­
sta, jedyny ten w swoim rodzaju 
wypadek przypisać trzeba tylko 
faktowi, że ex-mistrz Ligi ostatni 
rozpoczął swój program. Tern 
gwałtowniej niewątpliwie wyglą­
dać będą teraz skoki Wisły ku gó-

s

v. do 
tka.

Naprawdę smutno przedstawia 
sic natomiast pozycja Warszawian 
ki: 3'mecze — 3 porażki, to bilans Ruch — Cracovia 1:1 (0:1). Zieliń­

ski zdobywa prowadzenie. Sobota 
wyrównuje. Sędzia p. Stronczek.

KATOWICE, 17.4. — Tel. wł. —
Do zaciętego boju o cenne punkty 

wystąpiły drużyny w najlepszych 
naszym konkursowiczom. Wyniki I swo'c^ składach.
(C-uważać można raczej za-sukcesy { Cracovia: Otfinowski: Zachem- 
gości niż gospodarzy. Podobnie i ski, Pająk; Mysiak, Seichter, Stia- 
przegrana Warty w Siedlcach, mi-Istny; Kubiński, Malczyk, Kępiński, I

niewesoły. A dopełnia sto
obraz samej gry 
nego.

Dwa remisy w 
dukach porządnie

zespołu
niestety 
stołecz-

Łodzi i 
zepsuja

w Haj- 
szyki 

Wyniki

wW DNIU OTWARCIA MAKABIADY 
wspaniała defilada sportowców żydowskich z całego świata przed zaipeil- 

nionemi trybunami stadionu w Tel Avivie.

mo pozorów, mogła wypaść jesz- Zieliński, Marian.
cze gorzej dla poznańczyków. Ruch: Komander; Kacy, Kusz;

SARA PALFREY (AJV1LRYKA) 
ajlepszą z trzech sióstr tennisistek i reprezentować będzie swój kraj 

w meczu z Anglia.

Zorzycki, Badura. Dziwisz: Urban, 
Buchwald, Peterek, Sobota. Wło­
darz.

Przedewszystkiem trzeba stwier 
dzić, że mimo przeróżnych niedo­
ciągnięć i jaskrawych braków Ruch 
był drużyna jedenastu, a Cracovia 
dwu — Otftnowskiego i Pa jaka. Ci 
dwaj gracze wyróżniali sie ponad 
poziom drużyn wprost niepomier­

.nie i oni właśnie byli tymi, którzy 
I zdołali na gorącym gruncie Wiel- 
j kich Hajduków wywalczyć jeden 
j punkt dla swoich barw.
| Drużyna Cracovii w całości nie 
izadowoliła i jedynie w zupełności 
i na pochwale mogła zasłużyć przy- 
itomnośe tego zespołu i przeboie; 
| ale przeboje te były wybitnie rzad­
kie.

Przez cały czas gry Ruch miał 
niesamowita przewagę i w 90-ciu 
procentach gra należała do gospo­
darzy. Niestety wszystkim akcjom 
brak było wykończenia w sytua­
cjach podbramkowych, a jeżeli już 

i atak zdobywał sie na strzał, to 
i niezawodny Otfinowski wyjaśniał 
krytyczne momenty.

Najwięcej aktywnym graczem 
na boisku był jak już zaznaczyliś­
my Pajak, który przedstawia dla 
swojej drużyny niepospolite wręcz 
wzmocnienie. Chociaż gra w. o- 
bronie, to jednakowoż znajdujemy 
go we wszystkich fazach gry na 
wszystkich pozycjach. Odznacza 
on się wspaniała kondycia fizyczna 

ii technicznem opanowaniem ndki.

SDtWARD RAN ODPOCZYWA PO TRUDACH MECZÓW i TRENINGU 
- ~ z zakeiem ulubiono powieści podróżnicze j sportowe.

NA TRASIE 248 KLM. WYŚCIGU SZOSOWEGO PARYŻ - CAEN
Czołowagrupa ogromnego węża 140 kolarzy, uczestniczących w tej konku reheji,' mija Pacy sur Eure.

Drugim bohaterem niedzielnej wal­
ki Śląską ż Krakowem był Otfinow 
ski. Pozatem można Cracovie po­
chwalić za wzorowe obstawienie 
przeciwników, czego znowu zu­
pełnie brak graczom Ruchu.

W Ruchu niczego zarzucić nie 
można bramkarzowi, obronie i czę­
ściowo pomocy. Z ataku wyróżnił 
się Włodarz, który unieszkodliwiał 
swoje vis-a-vis oraz Mysiaka z po­
mocy. Zawiedli naogół Buchwald 
oraz Badura.

Przebieg gry był następujący. 
Do 25-ej min. trwa bezproduktyw­
na przewaga Ruchu. Liczne dogo­
dne sytuacje, marnuje sie z powo­
du braku orientacji napadu gospo­
darzy, albo też zdecydowanej in­
terwencji Pająka lub Otfinowskie-

ZURYCH. 17.4. — Tel. wł. — W 
meczu piłkarskim o puhar Europy 
Czechosłowacja doznała sensacyj­
nej porażki ze Szwajcaria w sto­
sunku 1:5 (0:3). Zawiódł zwłasz­
cza atak czeski. Bramki strzelili 
kolejno w 14 min. Abegglen III, w 
16 min. Abegglen II: w 27 min. 
Szwajcarzy nie wykorzystali rzu­
tu karnego, w 32 min. Abegglen III 
ustalił wynik do przerwy. Po zmia
nie stron już w 3 min. wynik
brzmiał 4:0, w 26 min. Bara strze­
lił jedyna bramkę dla Czechów, a 
w 36 min. Abegglen II ustalił wy­
nik dnia. Widzów 25.000.

AMSTERDAM. 17.4. — Tel. wł. 
W piłkarskim meczu międzypań­
stwowym Holandia pokonała Bel­
gie 2:1 (1:0). Mimo niepewnej po­
gody zebrało się 35.000 widzów. 
Gra była ostra. Obie bramki dla 
Holendrów strzelił Adam, dla Bel­
gów Capełle. Pozatem Amsterdam 
pokonał Antwerpie 2:1 (2:0). a 
Antwerpia — Rotterdam 5:1 (1:0).

go. Niebywała wprost okazje zdo­
bycia 'prowadzenia mają ślązacy w 
27-ej min., kiedy to do pustej bram 
ki ne trafiaja kolejno Peterek. Wło­
darz i Sobota. Także 37-ma min. 
przynosi rozczarowanie miejsco­
wej publiczności: Sobota z podania 
Urbana przenosi ponad poprzeczką 
z odległości 2 mtr.

Po okresie tej znacznej przewa­
gi następuję niespodziewany atak 
gości, który przynosi im prowadzę 
nie ze strzału Zielińskiego. Na ko­
rzyść drużyny Ruchu przemawia, 
że sukces przeciwników bynaj­
mniej go nie deprymuje, ale prze­
ciwnie powoduje tern gorętsze wy­
siłki, które przy lepszej orientacji 
podbramkowej musiałyby przy­
nieść i wynik cyfrowy, temwiecej, 
że Zachemski schodzi po zderze­
niu sie z Włodarzem z boiska i Cra 
covia gra w dziesiątkę. Jednakże 
goście potrafili utrzymać wynik aż 
do przerwy.

Po zmianie stron obraz gry się 
nie zmienia. W dalszym ciągu Ruch 
gniecie bezskutecznie, a sooradycz * 
ne wypady Cracovii noszą stale w 
sobie zarodek bramki. Z licznych [ 
podbramkowych sytuacyj uzysku- i 
je wreszcie wyrównanie Sobota z j 
podania Reterka. W 12-ei min. za- i 
biera niepotrzebnie Sobota piłkę ; 
nieobstawionemu Włodarzowi i pu r 
dłuje z bardzo dogodnej pozycji. |

Do końca gry za wyjątkiem o- I 
statnich pięciu minut, gdzie naste- ! 
puje zupełne wyrównanie, gniotą 
bezskutecznie miejscowi. Obraz 
gry nie zmienia sie nawet no po­
wrocie Zachemskiego. który już 
kończy na pozycji zastępującego 
go Kubińskiego i okazuje niezwy­
kłą ruchliwość.

Sędziował dobrze i zdecydowa­
nie pan Stronczek.

PUHAR SVEHLI, 
o który walczą reprezentacje piłkar­
skie Austrji, Węgier, Czechosłowacji. 
Italji i Szwajcarii. W niedzielę 17 bni. 
sensacja było zwycięstwo Szwajcarii 
nad Czechosłowacją 5:1. Prowadzi w 

punktacji Austria.

ZESPÓŁ LJGOiWY LEGJI, DZIĘKI Z W.YęiĘSTiWU NAD WISŁA 1:0, UTRZYMAŁ SIĘ NA CZELE TABELI

A
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Legja — Wisła 1:0 (0:0). Bram­
kę strzela Nawrot. Sędzia p.

Kurżweil.
KRAKÓW, 17.4. — Tel. wł. — 

Nie zważając na mżący deszczyk 
mecz Wisła — Legja ściągnął 
około 4000 widzów. Ciągnie ich 
siła atrakcyjności, polegająca nie 
tylko na zmaiganiu śię 22-ch gra­
czy. Magnesem jest klasa i po­
zycja walczących zespołów. O-

Jeden udany strzał Nawrota rozstrzyga mecz Legja Wisła 1:0 w Krakowie
giej minucie Koźmin wypuszcza 
z ręki strzał Wypijewskiego. In 
terwencja Kotlarczyka uńieszko 
dliwiła nadbiegającego Latusiń- 
skiego.

Ataki wojskowych są teraz 
groźniejsze. Nawrot przy współ

udziale swoich partnerów zdoby 
wa udatnie teren, zmuszając Koź 
mhia często do interwencji. W 
19-ej minucie ostry strzał Latu- 
sińskiego odbija się od poprzecz 
ki.

Za chwilę Nawrot mija linję

obrony Wisły i podchodząc na 
kilka metrów lekko plasuje w 
prawy róg. Koźmin jest bezrad­
ny. Piłka odbija się od słupka, 
grzęźnie w siatce. 1:0,

Jeszcze kilka ataków gości, 
poczem znowu kolej na Wisłę, a

więc przebój Nawary skończony 
strzałem obok słupka, druga 
szansa murowana niewvzyska- 
na przez tego gracza z odległo­
ści 3 mtr., kilka biegów Adam­
ka i kontuzja Ziemiana, który na 
5 minut przed końcem opuszcza

ba, tym razem, mocne atuty.
. Z jednej strony Legja, zespól 
silny o wyrobionej marce w kra 
ju i zagranicą, jednolita w linjach 
o ustalonej kondycji. Zespól skła 
dający się z graczy -o peluem 
wyszkoleniu technicznem. i ma­
jący na tegorocznem koncie li­
go wem już dwa zwycięstwa.

Z drugiej stromy Wisła. Idzie 
ona w tym roku poraź pierwszy 
w bój mistrzowski. W szeregach 
ich starzy znajomi, niejeden 
z nich nosił -koszulkę z Białym 
Orłem. Obok.nieznane twarze— 
terminatorzy kunsztu piłkarskie­
go. Czy dostosują się do pozio­
mu swoich kolegów — zobaczy­
my za chwilę.

Zapełniają się zwolna trybu­
ny, pokrywa się szarym tłumem , 
wal dla miejsc stojących. Prze- 
dzielą obie strony zielona rów- ; 
niiia, na której zmaga się 22-ch ;

Żałosny mecz Czarni Warszawianka 1:0

graczy.
Gra toczy się z początku na 

calem boisku. AtakLegji, ciągnio 
ny przez Nawrota, stwarza kil­
ka ciekawych pozycyj. W Wiśle 
rwie naprzód Balcer. W 10-ej 
minucie centrę jego chwyat Ar­
tur. Piłka schodzi mu jednak z 
nogi i idzie w bok.

Za chwilę znowu korner pod 
bramką wojskowych. Cebulak 
ratuje główką z groźnej sytua­
cji.

Szereg zmiennych posunięć o- 
bu zespołów. Ostry strzał Na­
wrota z 10 metrów przechodzi 
tuż koło słupka. Nie więcej szczę 
ścia ma Nawara, niewykorzy- 
stując murowanej pozycji z 
trzech metrów.

Sytuacje zmieniają się. Kolej 
znowu na Wypijewskiego, któ­
ry z pięciu metrów przestrzeli- 
wuje dogodną pozycję. Naogół 
jednak nic ciekawego.

Po przerwie poprawiło się 
nieco. Zwiększyło się trochę tern 
po. Akcje mają w sobie więcej 
przemyślenia, ale do prawdzi­
wego poziomu obu zespołów je­
szcze bardzo daleko. Już w dru-

! Warszawa, 17, 4. Jeżeli po za­
powiedzi tych zawodów, w któręj 
pisaliśmy, że zdaniem naszeni bę­
dzie to walka dwu najsłabszych o- 
becnie zespołów ligowych, aktorzy 
spotkania warszawskiego mogliby 
mieć do nas cichy żal, to po tern 
co pokazali oni w niedzielę na boi­
sku Legji muszą niestety powie­
dzieć ,.pas“.

Mecz, krótko mówiąc, był nik-. 
czemny. Dwie - trzy nieco cieka­
wsze akcje, to na 90 minut gry pol­
skiej ekstraklasy stanowczo za ma­
ło. Pozatem kopanina, bezhołowie, 
brak panowania nad piłką, przypad­
kowość — słowem bałagan.

Aktorzy tego nieszczególnego 
spotkania wystąpili w składach na­
stępujących:

Czarni — Kasprzak; Chmielow­
ski, Lemisżko; Czyżewski. Olejni­
czak, Piłat; Ostrowski, Stanisław­
ski; Makuch, Drzymała, Źurkow- 
ski.

Warszawianka — Keller; Zwierz,

wość w poszczególnych formacjach 
drużyny, musimy ustalić procent 
przypadku w obronie na 20-cia, 
w pomocy na 50, a w ataku na... 
osiemdziesiąt.

Analizując drużyny ogólnie, na­
leży stwierdzić, że Warszawianka 
była o cień lepsza jako zespół, pod­
czas gdy, Czarni wyrównywali to 
poszczególnemi indywidualnościa­
mi. Bardzo dobrze więc zaprezen­
tował śię u nich obdarzony pięknym 
wykopem z lewej nogi Lemiszko. 
Chmielowski pracował ze spoko-

jem, dużą rutyną i pewnością sie­
bie. Przyprószony siwizną Czyże, 
wski w pomocy był bodaj najlep­
szym graczem obu drużyn — spa­
raliżował on lewą stronę napadu 
Warszawianki niemal zupełnie. Nie­
wiele ustępował Czyżewskiemu Pi­
łat, dobry nietylko defenzywnie. 
lecz i ładnie zasilający swój napad 
ćelnemi podaniami.

W napadzie parę lepszych . mo­
mentów miał Ostrowski. Nowona- 
byty ostrowianin żurkowski wy­
pad! zupełnie blado — najlepiej je-

Na ringach polskich
Warta bile Policyjny K. S. 13:3 w Poznaniu

LONDYN. 17.4. — Tel. wł. — W 
decydujących rozgrywkach tenni- 
sowych Perry pokonał Davida 7:5, 
6:2, 9:7, a Hughes po ciężkiej wal­
ce wygrał z Lee 6:3, 5:7. 3:6, 6:2, 
6:3.

PRAGA, 17.4. — Tel. wł. — Wo- 
bec 15.000 widzów Vienna pokona­
ła Sparte 2:1. Obie bramki dla 
Austriaków strzelił najlepszy na

Rusin; Fert, Gazur, Hahn; Korngold, 
Królewiecki, Kotkowski; Polak, Pi- 
liszek.

Obu drużynom brakowało prze- 
dewszystkiem najgłówniejszej li- 
nji — napadu. Tó też chociaż obro­
ny ich były wcale możliwe, chociaż 
obaj skrajni pomocnicy Czarnych 
stanęli na wysokości zadania, gra 
musiała być bezpłodna i nudna, aż 
do mdłości.

Jej obraz odźwierciadla zresztą 
dość wiernie fakt, że jedyna bram­
ka dnia padła ze strzału samobój­
czego i to nie w jakiejś zagmatwa­
nej sytuacji podbramkowej, lecz 
ot — niemal tak sobie.

Przypadek ten, kosztujący War­
szawiankę dalsze dwa punkty, był 
bodaj symbolem całego przebiegu 
gry. Gdyby chcieć oddzielić wszy- 
stkie akcje będące dziełem takiego 
lub innego zbiegu okoliczności, od 
tych, w których świadomość czynu 
była poparta należytem wykona­
niem, to okazałoby się, że może 
maximum w 50-ciu procentach pił­
ka szła tam, gdzie ją chciano wy­
słać. Niestety, procent ten wyklu­
cza absolutnie możliwość gry ład­
nej, ciekawej i stojącej na wysokim 
poziomie. Wyklucza tembardziej, 
że jeśli analizować ową procento-

Z całego świata

boisku Gschweidl. dla Czechów —' 
Braine. DFC Praga pokonała Bra- 
tislave 3:2.

LIPSK, 17.4. — Tel. wł. — W 
decydującym meczu o mistrzostwo 
Niemiec środkowych Policja (Ka­
mienica) pokonała Dresdner S. C. 
3:2 po przedłużeniu.

WROCŁAW. 17.4. — Tel. wł. —
V/ decydującym meczu Breslau 08 
pokonał V. f. B. Liegnitz 5:4. i wraz 
z Beuthen 09 wchodzi do finału mi­
strzostw Rzeszy.

PARYŻ, 17.4. — Tel. wł. — Wo-

bec 5.000 widzów F. C. Souchaux 
pokonał amatorów angielskich Co- 
rinthians 4:0 (1:0). Stade Francais 
— Racing Club de France 2:2 (0:0).

FRANKFURT. 17.4. — Tel.. wł.— 
W międzypaństwowym meczu rug- 
by Francja pokonała Niemcy 20:4 
(14:4).

PARYŻ. 17.4. — Tel. wł. — 100 
kim. wyścig za motorami wygrał

POZNAŃ, 17.4. — Tel. wł. — Już 
to trzeba przyznać, ź©. poznańska pu­
bliczność ma. jak sie to mówi, „dobre­
go nosa", czyli zna sie nietylko na 
sporcie, lecz orientuje sie doskonale w 
stosunkach sil poszczególnych klu­
bów. Doskonałym tego dowodem była 
słabo obsadzona sala kina .Metropo­
lis" na wczorajszych zawodach pięś­
ciarskich Warty, których — mimo uaj 
lepszych chęci, nie można zaliczyć do 
udanych tak pod względem organiza­
cyjnym. jak i soortowym. Dwie walki 
wstępne oraz inne „ipreliminarja“ trwa 
ły zbyt długo, tak. że właściwe za­
wody rozpoczęły sie dopiero krótko 
przed godzina 13-ta.

Goście — Policyjny K. S. (Katowi­
ce) — którzy poprzedniego wieczoru 
pokonali w Inowrocławiu Goplanję 
8:6. przemęczeni walkami oraz podró­
żą nie wykazali właściwe] ślązakom 
agresywności, przedstawiając się tech 
nicznie bardzo słabo. Mistrz Polski 
Wystrach uzyskał dwa punkty bez 
walki, gdyż Warta w wadze półcięż­
kiej nie mogła wystawić przeciwnika. 
Pierwotnie w tej wadze przewidzia­
nego i zapowiadanego Zwirzyńskiego, 
kierownictwo Warty z niezrozumia­
łych powodów dnia poprzedniego wy­
słało do Inowrocławia, gdzie wygrał 
z.Dziennym i w Poznaniu na ringu nie 
stanał.

W Warcie katastrofalnie zawiódł 
Polus, który lewa rękę zdaje się zo­
stawił w domu, operując prawą tak 
obszernie, że znaczna większość cio­
sów mijała cei. Dobrze natomiast spi­
sał się Majchrzycki maiacy po swej 
silawnej przegranej z Chmielewskim 
swą pierwsza walkę z „prawdziwego 
zdarzenia", bowiem w poprzednich 
miał zbyt słabych przeciwników i nie 
mógł wykazać swych walorów. Do­
wiódł że dochodzi do formy, do której 
uzyskania pozostała jednak jeszcze 
dość daleka droga. Winien on nadto 
jaknajpredzej pozbyć sie swei gada­
tliwości w ringu, gdyż może się zda­
rzyć, że sędzia nie pozwoli sobie pod 
powiadać jak w niedziele i zamiast 
przeciwnikowi udzieli napomnienia 
Majchrzvckiemu.

Po. dwu walkach wstępnych, w któ 
rych Olszański (W), w wadze papie­
rowej pokonał swojego kolegę klubo­
wego Dutkiewicza oraz w oólśredniej 
Forlański II (W) pokonał Mątuszew-

slkiego, rozpoczęto zawody walką w 
wadze muszej. Mistrz Polski Rogalski 
(W) mając przewagę we wszystkich 
trzech starciach, pokonał wvsoko po 
walce prowadzonej przez cały czas 
na dystans Leszczyńskiego (PKS).

W koguciej mistrzowi Polski Palu­
sowi przyznano zwycięstwo nad No­
wakowskim. chociaż, naszem zdaniem 
remis byłoby sprawiedliwsze. W pier­
wszych dwu starciach leoszv byt Ślą­
zak i dopiero w trzeciem zdecydowa 
nie do głosu doszedł zawodnik War­
ty.

W wadze piórkowej po dłuższej 
przerwie wystąpił Forlański .1 (V.® 

; walcząc z Cichym. W pierwszej run­
dzie Ślązak przez dwie minuty ataku­
je i często punktuje i dopiero pod ko­
niec starcia Forlański nieco nadrabia. 
Drugie starcie wyrównane, trzecie 
dla Forlańskiego. który jednakże wy­
kazał brak ciągłości ataku. Cichy 
bardzo zwrotny w natarciu i obronie. 
Walkę ogłoszono za nierozstrzygniętą

W wadze lekkiei mistrz Polski Sipiń 
ski (W) pokonał oo ladnei walce Ker- 
nera. We wszystkich starciach góro­
wał 'bezapelacyjnie Sipiński, tak że 
przeciwnik bronił sic kilkakrotnem do 
tykaniem desek, chociaż i mistrz Pol­
ski trafiony w drugiem starciu w 
swą „szklana..szczękę" padl na krótki 
moment na deski.

W półśredniei Arski (W) wygrał 
:Prze'Z poddanie sie w pierwszem star 
ciu Gruszki, który w panicznym 
wprost strachu, unikał walki, chroniąc 
sie na parter i nrie otrzymawszy cio­
su, przykucnięty pozwolił się wyli­
czyć.

W wadze średniej Majchrzycki (W) 
po zaciętej walce pokonał surowego 
lecz obdarzonego silnym ciosem Ma­
kosza.

W ringu .sędziował słabo, p. Dol- 
niak. Na punkty panowie Kocur, Iwań 
ski. Ermanowicz.

W Inowrocławiu Policyjny KS. po­
konał iak zaznaczyliśmy już. miejsco­
wą Goplanie 8:6. Leszczyński (Pol) 
uległ Rogowskiemu. Nowakowski (Po!) 
zwyciężył Gałkowskiego. Cichy (Pol) 
przegrał z Lelewskim. Kerner (Pol) po 
konał Radomskiego. Gruszka (Pol) Le 
wandowskiego, Makosz uległ Zieliń­
skiemu, Wystrach wysoko pokonał 
Józkowiaka.

szcze grał.... rękoma, co .odczuł na 
swej głowie kontuzjowany Zwierz.

Kasprzak był fatalnie niepewny 
w chwycie, co nadrabiał jednak z 
powodzeniem odwagą i szczęś­
ciem.

V/ War-zawiance poprawnie 
wypadło trio obronne, w którem 
wyróżnił sie Rusin. Pomoc średnia- 
wa: Fert najlepiej podawał, Hahn 
grał niemożliwie góra. Gazur — 
po swojemu — prymitywnie, ale 
naogół skutecznie.

W napadzie najlepiej bodaj wy- 
padł Królewiecki. Oddał kilka nie­
złych strzałów i parę razy dobrze 
podał piłkę. Graczowi temu brak 
jednak szybkości i siły przebojo­
wej. Kotkowski był słabszy niż 
zwykle.

Pozostali trzej napastnicy War­
szawianki zawiedli na całei linji. 
Korngold ciągle mijał sie z piłką, 
Piliszek pudłował ile wlazło, a Po­
lak był wprost uosobieniem nieza­
radności napastnika. To też gdy 
po przerwie zmieniono go miejsca­
mi z Piliśzkiem, akcie ofensywne 
gospodarzy stanowczo na tern zy­
skały. ’

Historja przebiegu gry jest krót­
ka: dp pauzy Czarni niemal zupeł­
nie nie niepokoją Kellera, podczas 
gdy Kasprzak ma kilka okazyj do 
wykazania swef złej formy i... 
szczęścia przy strzałach Piliszka, 
Królewieckiego i Korngolda.

boisko. Ostatnie chwife znowu?
Na tern się skończyło. Mecz 

stał raczej pod znakiem walk; li- 
nji pomocy niż ataku.

Pomoc gości miała najlepsze­
go gracza w Cebulaku', który u- 
miał prowadzić defensywę, za­
silając prócz tego obficie swoją 
trójkę ataku. Niewiele odbiegali 
od jego poziomu Szaller i Nowa 
kowski. Kotlarczyk I-szy dobry 
do przerwy, po pauzie opadl na 
siłach. Bajorek potwierdził swą 
dobrą formę. Jeziorski pracow- 
ty i ambitny dobrze się zapowia 
da.

W linjach defensywnych wy­
bijali się Kotlarczyk ll-gi w Wl 
śle i Martyna w Legji.

Atak Legji, w którym widać 
było dopiero po pauzie jakąś 
myśl przewodnią, miał dobrego 
kierownika w Nawrocie. Z obu 
jego sąsiadów lepiej podobał się 
Latusiński. Dobrze rozumiejąc 
się z Nawrotem j Wypijewskim, 
zagrywa nieraz całkowicie uda­
nie, a że strzały jego nie pozo­
stawiają nic do życzenia, będzie 
niezawodnie jednym z czoło­
wych strzelców tabeli ligowej.

Przezdziecki niezbyt dobrze 
rozumiał się ze swoim sąsiadem 
Rajdkiem.

W ataku Wisły grał zasadni­
czo tylko Balcer i to tylko wte­
dy, o ile pomoc przeciwnika na 
to mu pozwalała. Artur słaby fi­
zycznie nie mógł sabie. dać rady 
na swem trudnem stanowisku. O 
łącznikach trudno opinjować. O- 
baj grali na obcych pozycjach. 
Nawara po kilku meczach i zgra
niu się z Balcerem powinien sta-T-» • ----- '--------- -- -• U7 H1U Z, LUUSA4V1U pwv»»iuvjPo przerwie gra sie ożywia. W ić ataku Wisly. min - (rncnnnorło nrw/xrwa rn w 1 .3-ej min. gospodarze przeżywają Ki-

J. A. SZCZEPANIK)

Lacquehay 1:20:59.6 o 50 mtr. 
przed Wambstem. Grassinem (o 
350 mtr.), Dederichsem. Marecha- 
Im i Linartem.

NEAPOL. 17.4. — Tel. wł. — 
Wyścig dookoła Kampanji wygrał 
Guerra o pół koła przed Binda, 
zwycięzca wyścigu dookoła Włoch 
— Mara i di Pacco.

HAMBURG, 17.4. — Tel. wł. — 
Finały mistrzostw piłkarskich pół­
nocy Niemiec przyniosły wyniki: 
Holstein -r- Arminia 3:1. Hambur­
ger S. V. — Altona 93 3:0.

W ub. piątek późnym wieczorem, 
już o godzinie 22.30 zaczęli się zbie 
rać na Dworcu Głównym członko­
wie egzekutywy Makaki oraz licz­
ni towarzysze klubowi i rodziny za 
wodników. Przedstawiciele pań­
stwowych związków sportowych, 
którzy objęli protektorat nad po­
witaniem wobec późnej pory nie 
przybyli, natomiast w przyszłym 
tygodniu po przyjeździe z Palesty­
ny pozostałej części ekspedycji 
pod przewodnictwem prezesa Z. 
Ruseckiego odbędzie się oficjalne

Przychylność lawin
Dwa dni ponad Hala Gąsienicową

Teraz jest wiosna — palto i
parasol ale przypomnijcie
sobie kwiecień R. P. 1929: mro­
zy. śniegi, wiatry północne; sro 
ga zima — jak w lutym.

Wyruszam rano z Zakopane­
go: śnieg, tężejący na zmarznię 
tej grudzie, śnieg, nabijający się 
między gwoździe butów, oble­
piający gwóźdź czekana. W 
Kuźnicach wszędzie go już peł­
no. A wyżej, z Hali Gąsienico­
wej, telefonują: „grubość po­
krywy śniegowej 98 cm.“. 24 
kwietnia — nieomal metr śnie­
gu!

Mroźne, energją' wczesnego 
słońca naładowane, powietrze 
podgórskie, przejrzyste i bez­
chmurne. Śnieg oślepia oczy w 
rozgrzewającem sie slo<*cu. Ale 
znajomy, wydeptany jak scho­
dy' w mieszkaniu

Upłaz, teraz jakiś odmienny, do 
innych wspomnień z zim nie 
przystający.

Zazwyczaj tak rozwichrzone 
i sobiepańsko rozstawne, szy­
ny, bruzdy i koleiny narciarskie 
— teraz związane w jedną je­
dyną cieniutką kreske. na sa­
mym grzbiecie Skupniowego 
Upłazu narysowaną. Strome; 
szerokie, dogodne zbocze ku 
Dolinie Olczyńskiej: równia po­
chyla. nakryta wielu warstwa­
mi śniegu, wygładzona na po­
wierzchni. biała, niebezpieczna, 
niedostępna. Natrętnie przypo­
mina mi się. widziany w kinie, 
nowojorski (bodaj) przekupień
wyplatanych koszyków, noszą­
cy na głowie ich wysoką wie­
żę; ino go lekuśko tracić, a ca­
ły wielokręgowy slup na ulicę

długą chwile strachu, ale ratuje 
ich brak decyzji strzałowe! napadu 
Czarnych. W 9 minut później Ka­
sprzak raz jeszcze demonstruje swe 
szczęście: wspaniały choć nieco 
przypadkowy strzał Polaka z vo- 
leya trafia akurat w bramkarza, 
piłka wraca w pole, ale niema ni­
kogo ktobr ją ulokował w siatce.

Minuta 21-sza przynosi jedyną 
bramkę dnia: daleka^ niegroźną 
centrę Ostrowskiego pragna zlikwi 
dować równocześnie Zwierz i wy­
biegający Keller; obrońca chwyta 
piłkę na głowę i wysyła do pustej 
bramki.

Potem Warszawianka zdobywa 
przewagę zarówno w polu jak. i w 
momentach podbramkowych, ale 
mimo kilku gorących sytuącyj nie 
udaje jej sie nawet wyrównać.

Sędziował naogół b. dobrze p. 
Wardęszkiewicz z Łodzi

sieliński zdaje się również do­
brze zakhmatyzuje się na pra­
wej stronie, wątpliwe jednak, 
czy potrafi tu dużo stworzyć 
przy pomocy Adamka, który 
strzela z każdej pozycji na bram 
kę. nie centrując zupełnie do 
środka.

Drużyny wystąpiły w skła­
dach:

Wisła: Koźmin; Kotlarczyk II, 
Oleksik; Bajorek, Kotlarczyk J. ' 
Jeziorski; Balćer, Nawara. Ar­
tur, Kisieliński, Adamek.

Legja: Adamowicz; Ziemian, 
Martyna; Szaller, Cebulak, No­
wakowski; Wypijewski, Latu- 
siński, Nawrót, Przeździecki, Raj 
dek. '

Sędzia p. Kurżweil ze Lwowa.

Na boiskach zagranicy

jej powitanie na uroczystej aka­
demii i bankiecie pod protektora­
tem zarządu Z. Z. w jednej z . naj­
większych sal w Warszawie.

W przejeździć ze Śniatyna tenni- 
siści: dr. Liebling i Wittman wy­
siedli w Katowicach, lekkoatleci pił 
karze i waterpoliści Makabi krak. w 
Krakowie, a Gross we Lwowie.

Do Warszawy wiózł wiec pociąg 
tylko paczkę warszawską. O godzi­
nie 23.12 nadjeżdża pociąg, za chwi 
lę ukazują Się opalone twarze spor 
towców żydowskich.

godnie wezbrane masy śniegu, 
a zwalą się w dolinę pokazo- 
wem „białem pieklem“.

Ależ tak! to właśnie tej sa-. 
mej, tak uporczywie śnieżnej 
zimy, — dwu niebacznych, nie­
świadomych nowicjuszy, weso- 
łemi zakosami nart przecięło 
tamę. Wzburzony żywioł runął 
w dół, poniósł ich z sobą, toczył 
całe rzeki śnieżne 1 lodowe ka­
mienie. „Śmierć w lawinie** 
dzwoniły dzienniki.

Wlec teraz — żadne narty 
nie odważą się zejść z bezpiecz­
nej grańki (bo śniegu wciąż 
przybywało). O metr poniżej 
grzędy Upłazu: wojenne pole 
śmierci.

A zatem niemiłe, wątpiące 
■nastroje, — gdy na Karczmisku 
ponowna groźba .' lawin* i gdy 
góry naokół ośnieżone po czub­
ki igieł i uskoków. Nad Halą 
Gąsienicową: zima narciarska 
w bezpiecznym Kasprowym 
Wierchu i żółte! Turni. Ale po- 
zatem?

Jaji auliu-i ty wjęruMyAUWj omp ?•** 

kochanki, ibęcnie. Naruszyć deszczułkami
Jestem bez towarzysza,; za 

tydzień ostateczne zamknięcie

ctvyie od 1 grudnia do 30 kwie­
tnia), nie mo’gę ani oczekiwać 
ani spodziewać się polepszenia 
warunków. Mam plan gotowy. 
Pójdę.

... Nareszcie bezpiecznie, na 
płaskiej tafli Czarnego Stawu. 
Z połowy zamarzniętego jak w 
styczniu. jeziora dogodny 
punkt obserwacyjny. Zamie­
rzam zwiedzić — nigdy jeszcze 
zinią nie przebytą — półnócno- 
wschodnią ścianę Kościelca, t.j. 
tę jego ścianę, która, na lewo 
od Karbu, ku Hali Gąsienicowej 
patrzy.

Początek ściany tworzy żleb, 
zwężający się ku górze i coraz 
bardziej stromy, wypchany zbi­
tym śniegiem tak tęgo, jak sien­
niki: wojskowe słoma. Lawina? 
Możliwe. No wiec? Ależ idę, 
już idę.

. , .Kopię się .w śniegu, które­
go grubość wynosi kilka me­
trów. Cicho, ostrożnie.. jak naj- 
delikatńle] — aby broń Boże nie 
zbudzić. drzemiącego zła— prze 
mykam ’ się tuż pod sameml
skałkami, wyzyskując ile tylkodv w mieszkaniu kochanki,ibęcnie. Naruszyć deszczuiKami tyazien ostateczne zamKmęcie sKaiKanu, wyzyskując ile tylko 

sżlak przez Boczań i Skupniówjnart choćby najlżej, tc niewiary1 zimy (liczy się ja w taterni-’ możliwe odparzenia miedzy wa

PARYŻ. 17.4. — Tel. wł. — W 
meczu bokserskim Ignacio Ara 
(Hiszpania) znokautował w 4 run­
dzie Laffinera.

BRUKSELLA. 17.4. — Teł. wł. — 
Na zawodach pływackich 100 mtr. 
wygrał Coppieters (Bel) 1:02.2. 2) 
Deiters (Niem) 1:03. 200 mtr. 1) 
Deiters 2:22,4. 2) Vandeolancke 
(Fr) 2:27,8, 3) Guillim (Bel). 400 
mtr. 1) Deiters 5:09.2. 2) Guillini 
5:21,8. W meczu piłki wodnej C. 
N. Brussel pokonał En. de N. (Tour- 
coing) 9:8.

BRUKSELLA. 17.4. — Tel. wł. — 
W meczu sprinterów amatorów 
Thomas pokonał Niemca Merkensa 
i mistrza Belgii Godefroid. W me­
czu zawodowców Steffes zwycię­
żył Huybrechtsa. Wyścig amery­
kański wygrała para Van Kempen, 
de Pauw przed braćmi Van Hevel.

BERLIN, 17.4. — Tel. wł. — W

wyścigach za motorami Sawall qo- 
konał Thollembećka i Moliera. W 
sprintach' amatorów Dasch poko­
nał Geigela.

GDAŃSK. 17.4. — Tel. wł. — 
Bokserzy Schupo walczyli z poli­
cją berlińską na remis—'8:8.

BERLIN, 17.4. — Tel. wł. — Roz 
poczęły sie tu gry treningowe tęn-' 
nisistów niemieckich. W najlepszej 
formie byli Prenn, Cramm i Des- 
sart. Próbowano przedewszystkiem 
gry podwójne, przyczem trenowa­
ły pary w następujących zestawie­
niach: Cramm — Zander. Dessart
— Lorenz. Prenn — 
— Zander. Cramm
Henkel — Zander.

Crąnim. Prenn
Dessarf 'i

BERLIN, 17.4. — Tel. wł. — W 
meczu o mistrzostwo Brandenbur­
gii Tennis Borussia zremisowała ź 
Minerva 2:2 i ma już tytuł w kie­
szeni.

łem śniegu a skalnem urwi-l Dylemat, nie jest żadnym dy­
skiem. Żleb skręca wprawo, la-1 lematem. Odwrót, aby znowu
godnie przechodzi w bezpiecz-
ny i dość połogi zachód, ku 
Przełęczy w Kościelcu wiodą­
cy— ale chcąc zdobyć „swoją** 
ścianę, muszę go zaraz opuścić 
i wejść Wprost w górę, w stro­
me, nad przepaściami zawie­
szone, pólka śnieżne.
. Do tych galeryjek przerąbuję 
śię lodoWą ścianką, w której 
dziób czekana żłobiący chwyty 
dla rąk i stopieńki dla przednich 
rączych zębów, spełnia najważ­
niejszą rolę. Śniegowa pochyl- 
nią.1(-łatwa; tylko maleńkie 
„ale : któżby jej mógł wzbro­
nić szybkiej podróży w dolinę?

No — unikam kieski. Plaśń 
śniegowa podprowadza ku ubo­
czom północnej grani. Teren 
spiętrza się w niemal pionową 
przeszkodę. Mam przed sobą 
mur śniegu, w jednem. najniź- 
szem miejscu, przeciętą. lodem 
wyśzkloną rynienkę. W nią 
wciskam się — samotny, nieu- 
bezpieczony liną, wystawiony 
na dylemat: ogromne ryzyko, 
czy też ryzykancki odwrót...

prowokować gotowe do startu 
lawiny? Wolę raczej w grę 
wprowadzić .własną sprawność, 
niż niebezpieczeństwo poza 
mną, od niej woli i umiejętności 
niezawisłe. . -

W rynnie lód płytki, sto­
pieńki nie chcą. utrzymać ciała, 
skała pod lodem gładką i śliska, 
dobywam ze swej zręczności 
CO| mogę, wciąż zsuwam się. 
Rynna nie puści. Ani mowy.

Zawodzi walka z lodem, mo- 
żei raczej śnieg da sie zwycię­
żyć... Prawa ścianą rynny — 
ściana śnieżna. Śnieg gruby i 
twardy, droga dłuższa, ale... 
Wspinam się — stopniami wy- 
klutemi Czekanem — jakby dra­
biną, opartą niestety nie o bez­
pieczny grunt, lecz, przypuść­
my, o samą krawędź dachtr wie 
lopiętrowej kamienicy, śnieg 
podprowadza pod wielki podcię­
ty nawis.

Teraz już wahania niema, na­
przód iść — musze. Utrzyma 
mnie na sobie ta narośl śnieżna, 
CZV nie? , Dokończenie następ!.
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Frymarkiewicz. Karaś był bar dzajac zdenerwowanie 
dzo słaby. Pomoc była najsłab obronnej. Do tego dochodzi je-
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W 34 : może się wogóle przedostać na i 
wyraz'pole przeciwnika. I

razem przez doskonale się orjcn 
tającego Smoczka, często zagra ny

SZCZĘŚLIWY START LEGJI W ROZ GRYWKACH LIGOWYCH 
w Warszawie meczu z Ruchem 2:1, nikt nie sądził, że wojskowi 

cięstwa do zwycięstwa.

wynik remisowy zasługą Gałeckiego
ŁÓDŹ. 17.4. Tel. wł. — Gar­

barnia — Ł. K. S. 1:1 (1:0). 
Bramki zdobyli Pazurek i Herb 
streich. Sędzia p. Mosiński z 
Warszawy.

Garbarnia bez Bila, w skła­
dzie następującym: Gregorczyk, 
Konkiewicz, Joksz; Nagraba, 
Wilczkiewicz, Skwarczewski; 

Riesncr, Mauer, Smoczek, Pazu 
rek i Bator.

■ ŁKS w identycznym skla-1 
dzie, co przed tygodniem, jedy­
nie miejsce Mili w bramce zajął 
Frymarkiewicz. |

Garbarnia nie miała słabego 
punktu. Ponad . poziom wybił 
się Wilczkiewicz, którego for­
ma jest wręcz wspaniała. Do-J 
skonały, podobnie jak i jego ko­
ledzy z boków w grze defen-j 
sywnej, był on wzorowym gra 
czem ofensywnym. Pomoc więc 
była najlepszą częścią drożyny. 
W ataku imponowała żywioło­
wość łączników, bezbłędne usta 
wianie się Smoczka i dobra gra 
Batora na skrzydle; słabszym i 
nieco był Riesner. Również i i 
obrona spisała się bez zarzutu. j 
Gregorczyk interweniował tyl- 1 
ko w 6 wypadkach, ale to, co ' 
pokazał było majstersztykiem. '

W ŁKS. zadowolił jedynie Ga : 
łecki, choć i on miał chwile me 1

łącznik mistrzowskiej drużyny. 
Frymarkiewicz ryzykuje .vy- 
bieg a Pazurek posyła piłkę do 
pustej bramki. Powoli ŁKS. tra 
ci teren na rzecz gości, których 
lotne skrzydła wysyłane raz za

minucie nieopanowanie nerwów' 
ataku ŁKS wychodzi na jaw. 
Ma on wspaniałą okazję do wy­
równania. Hcrbstreich kieruje 
piłkę w aut.

Gra przybiera na ostrości. W 
29 min. niezdecydowanie obro-

pewnie chwyta. W 1.5 min. Rie- 
sner stacza zwycięski pojedy­
nek z Jasińskim. Piłkę wybija 
mu Karaś na aut. W chwilę pó­
źniej Gregorczyk ma okazję za-: 
prezentowania swej klasy, bro-j 
niąc ostry strzał-Durki. Garbar; 
nia ma dużą przewagę, ŁKS nie

du-

u

o w a.

wko-

po i

- Roz

’ 1

szą częścią jedenastki łodzuin.
W ataku każdy z łodzian ustę­
pował swemu vis a vis z Garbar 
ni. Graczem stojącym na kom­
promitującym poziomie jest Fe- 
ja. Mecz sam był interesujący, 
lecz dobre jego wrażenie zosta­
ło zatarte grą ostrą, chwilami 
nawet brutalną. Garbarnia była 
zespołem lepszym, ale przebieg 
meczu nie wykazał specjalnie 
dużej jej przewagi.

Grę rozpoczyna Garbarnia 
przeciw wiatrowi i dyktuje z 
miejsca ostre tempo. Przez 
pierwsze 10 minut mecz stoi
na bardzo wysokim poziomie i 
od razu rzuca się w oczy wspa­
niałe opanowanie piłki i terenu
przez graczy krakowskich.

szcze zupełnie słaba gra Trzmief swemu niezadowoleniu z oso- 
li. Świetnie dysponowany Mau-lby sędziego, który nie odgwi-
er mija dwukrotnie Gałeckiego. I zdał wyraźnej ręki na polu kar- 
jednak bez końcowego efektu, pnem gości. Pod koniec pierw-

Przez 10 minut Garbarnia deLszei części znów częściej przy
monstruje wspaniałą 
czem znów na chwilę 
do głosu gospodarze 
czewski trzykrotnie 
grożonych pozycyj.

grę, po- 
dochodzą 

i Skwar- 
broni za- 
W 20-cj

piłce są goście, a Bator i Pazu­
rek popisują się sztuczkami.

W 29-ej min. Joksz wykopu­
je piłkę w pole. Piłka odbija się I 
o Króla i wraca na pole karne!

LEE. CZOŁOWY SINGLISTA ANGLII.
znany i naszym reprezentantom z meczów o Puhar Davisa. wszedł do fi­

nału gier eliminacyjnych z Perrym, Hughesem i Davidem.

Garbarni. Herbstrcic.li i Król l Odtąd gra jest zawzięta i bardzo 
pędzą do piłki a z bramki wy-I ostra.
biega również
Powstaje

Gregorczyk.
zamieszanie z czego

Po zmianie stron w 5-ej rninu i korzysta przytomnie Herbst- 
cie Król oddaje piękny strzał nalrcich i wśród entuzjazmu pu- 
bramkę. P------ ■ •

Obustronne wysiłki n
przynoszą zmiany rezultatu 
choć okazji ku temu było dużo 
Sędzia p. Mosiński popełnił du-
żo błędów i w swych- orzecze-- • • “ . .----------- .------- "i''’ i IV owyuil UJZ.UUZ.U-

Pazurck strzela z 3o I blicznosci posyła piłkę do siatki, niach krzywdził obie drużyny.

Ko2duh nic gra w Puharze Davisa
„Wolę być biednym zawodowcem niż bogatym amatorem”

. - . ■ । . Dla Czechów list ten nie był go w jego karjerze zawodowej. I ko stwierdzić, że Czechosłowac
nu । la, dokładnie niewiadomo. Wylę niespodzianką. Sensacyjną wia Kropka, koniec. Słusznie wiec ki związek lawntenmsowv od- 
Wigła się w Angiji. co właśnie jest I domość o metamorfozie Kożc- ---- • I .......

Jak i skąd się ta „bujda11 wzię

najdziwniejszetej fazie gra jest bardzo emocjo 
nująca. Riesner ostro strzela z 
linji pola karnego, sytuację wy­
jaśnia dopiero Gałecki. Po 
chwili piłka znajduje się na po­
łowie gości, a Gregorczyk ma | Aby dużo zbytecznie nie ga- 
okazję do pierwszej interwencji:'dać, do rzeczy: Czeski związek 
ostry strzał Durki broni on pie-1 lawntcmiisowy dostał niedawno 
Kną robinsonadą na aut. [zupełnie niespodziewanie uprzej 

Przez chwilę ŁKS jest przyjmy, ale w zwięzłym, kupieckim 
piłce i ma okazję do zdobycia! stylu utrzymany — jak to już 
bramki przez Króla, który za-[jest zwyczajem Anglików — list

w tej całej hi-lluha podały już w międzyczasie 
to przecież zna! dzienniki całego świata. Tylko:storji. Anglicy to przecież zna; 

ny, solidny naród, który dotych
czas w takie rzeczy się nie ba-

stwierdza pan D. Poulaine w j powiedział Anglikom, że o ni- 
..L Auto , że do zmycia zawo-j czem nie wie, również tyle mógł 
dostwa z Koźcluha wystarczy | powiedzieć dziennikarzom sam■/o nni cnm Knrnl nni ZwiTypM 2 i , ............ .• • J UZienillKarZOm Samc/esk o ™ d dhw /li rii UCi Wafa tczesk,fe2° z^'iąz I Kareł Koźeluh, który przed kil-

czcski o tern dopiawdv mc mc ku, tak jak wystarczyło to Frani ku dniami wyjechał z Pragi do 
cuzoni do reamatoryzacji zna-1 Wiednia. Koźeluh przygotowuje 
nego Feicta i mniet znanego sje zresztą do wyjazdu do Ame-

ł ryki. Rdzie go ponownie zaanga- Kozduh me \\iocilb.v w ta- zowaj niden. I tutaj wiec de­
sim wypadku, rzecz jasna, am!mei]tk

wie.
Wręcz przeciwnie. Senjor 

słynnej rodziny tennisowej wca 
le o tem nie myśli. Karci Koże- 
luh jest jednym z nielicznych, 
zdrowych typów sportowego 
profesjonała, który swój za­
wód bierzc poważnie i jest z nic 
go zadowolony. Swego czasu

halerza a w najlepszym wypad Sk dże si wi - { d 
k'11 V Cl nh mlhxz t-M -/n inntra Ł-łA_ -

przepaszcza z odległości 4 m ! od takiegoż związku angielskie " “7.
dobre dośrodkowanie Fcji. Picr^go. Panowie z Londynu Pytali; m
wszą bramka pada już w 8 mi-1 z zaniepokojeniem ile prawdy' c,e’ *dvbV sie narodził o 15

i .. „ t .41 , . i j> oię więc wz^ięio. wiauu
ku zapłaciłby to za niego kto-imo^c, która narobiła w świecie 
rys z panów fabrykantów albo I ty|e pOpfochu? Teraz już wie-

nucie: Pazurek wygrywa po- • jest w pogłoskach o zamierzo- 
jedynek z Trzmiela, któremu Ga|nej reamatoryzacji Karela Ko- 
łccki nie ----- - ----- -.-.-1- ■ ... :
zdradzając 
wanie, co

spieszy z pomocą, żcluha i wstawieniu go do tenni
wielkie niezdecydo- sowej reprezentacji Czechoslo- 
wykorzystuje lewy i wacji w puharze Davisa.

lat później, aniby mu nie wpa- 
dło do głowy być zawodow­
cem. ponieważ mialbv się rów­
nież dobrze, jeśli nic lepiej, jako 
amator, ale ani nie narzeka, ani 
nie płacze, ani tem mniej nic 
chciałby być ..amatorem11 teraz. 
Uznajc sam niemożliwość i ca­
łą śmieszność takiego kroku.

Inna rzecz, jak się ta sprawa 
przedstawia formalnie. Nie ule 
iga wątpliwości, że Czesi mają 
faktycznie możność reamatory­
zacji swego Karela, poprostu w 
każdej chwili. Przepisy obo­
wiązujące bowiem dotąd, żąda­
ją jedynie zwrócenia całego za­
robku danego gracza, uzyskane

dyrektorów, którymi naszpiko­
wany jest zarząd czeskiego zwią 
zku tennisowego. To wiemy 
wszyscy doskonale i szkoda o 
tem mówić.

Pan Poulaine stwierdza w dal 
szym ciągu kilka ciekawych rze 
czy: primo, że nie istnieje ani
jeden gracz międzynarodowej 
klasy, któryby mógł o sobie po­
wiedzieć, że jest amatorem po­
dług dotychczas obowiązują­
cych przepisów. Powtóre, że Til 
den, który z tennisu żył świet­
nie jako amator, żyjc zeń o wiele 
trudniej jako zawodowiec. 1 
wreszcie: Anglicy zwyciężyliby 
nad Czechosłowacją nawet gdy
by grał Kareł Koźeluh.

Kończymy. Należy jeszcze

■m

tyl

podetę-

iUStąpŁ

FRAGMENT Z BIEGU ŁONU W KATOWICACH

pil/n

! tno

na. na- 
trzynia

VAN KEMPEN i PIJNENBURG.
zwycissy.. 14-ych sixsdays w Paryżu, zdobyli obecnie Ó5G pkt. za surinly

DrzejećhaslŁaśSe.i.klni.

my. Na niedawnym kongresie w 
Paryżu mówił delegat Czecho­
słowacji prywatnie z delegatem 
Francji o reamatoryzacji trene­
ra włoskiego Palmieriego, któ­
ry ma załatać dziurę, powstałą 
po odejściu Morpurga. Włosi nie 
namyślali się długo i skorzystali 
poprostu z sytuacji i możliwo­
ści, jakie im dają dotychczaso­
we przepisy.

Przy tej sposobności stwier- 
dzkl delegat czeski, że reama- 
toryzacja Kożeluha musiałaby 
narobić tyle hałasu, iż stałaby 
się bezsprzecznie przyczyną 
zmiany odpowiedniego paragra­
fu.

A co amatorzy? Amatorstwo 
tennisowych gwiazd to stęchła, 
stojąca woda, sadzawka, której 
powierzchni nikt nie ma zdaje 
się ochoty ani odwagi dotknąć.

Roha.

KAREŁ KOŹELUH

Sprawa Nurmiego weszła na nowe 
drogi. Oto naskutek decyzji związku 
fińskiego, odmawiającej dyskwalifikacji 
wielkiego biegacza, IAAF ogłosiło za­
konspirowaną dotąd część swej uchwa­
ły, z której wynika, że los Nunniego 
był zgóry przysądzony bez względu 
na stanowisko związku fińskiego, któ­
ry miał w sprawie zatargu odegrać ro­
lę parawanu dla IAAF, tak jak Niem­
cy grali ją w łonie IAAF wobec Fran­
cuzów i Szwedów.

Oto uchwała IAAF: „Jeżeli Fiński 
Zwjązek Lekkoatletyczny nie przedsię- 
weźmie właściwych sankcyj przeciwko 
Nurmiemu, wówczas IAAF powiadomi 
ze swej strony Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski, że Nu.rmi nie jest a- 
matorem według definicji, udzielonej 
przez M.K.O.

IAFF powziął wiec decyzję, na mo­
cy' której w razie opozycji związku fiń 
skiego, Nurmi zostanie z dniem 1 ma­
ja zdyskwalifikowany jako amator

WARTA ZWYCIĘŻA CRACOVIE 2:1, . .
otwierając serie sukcesów ligowy ch na wfasHęm boisku w
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Wysokie zwycięstwo Pogoni nad Polonię 3:0
Skandaliczny incydent z Pazurkiem. Zimmer i Łagodny strzelcami bramek

; LWÓW. 17.4. — Tel. wE — Po- 
gon — Polonia 3:0 (1:0). Bramki 

' zdobyli Zimny dwie i Łagodny. Sę­
dziował p. Lieberman z Krakowa.

Pogoń: Albański; Kucharski, Je­
żewski; Wańczycki, Kuchar. Ha­
ram; Łagodny, Zimmer, Skowroński 
II, Zimny, Niechcioł.
, I Polonia: Korniejewski; Bułanow. 
Jelski; Nowikow, Pazurek. Seich­
ter; Wiśniewski, Ogrodziński. Łań­
ko, Malik, Szczepaniak.

Polonii ne udało sie zmazać dwu 
krotnych zeszłorocznych klęsk, a 
co gorsza, dzisiejszy wysteD dru­
żyny tej, cieszącej sie zresztą stale 
we Lwowie dosyć wielkimi sym­
patiami, pozostawił fatalne wraże­
nie. Od pierwszej chwili znalazły 
sie w szeregach Polonii iednostki, 
które wiecei pilnowały kostek prze 
ciwnika, niż piłki. Przodował w

cił szczególnej uwagi. Na środko­
wej pomocy wywiązywał się nie­
źle ze swego zadania.

Pomoc grała przedewszystkiem 
twardo, pamietajac raczej o pracy 
destrukcyjnej. W obronie Bułanow 
przewyższał swego partnera. Kor-

niejewski nie był zbytnio zatrudnio [drugiej połowie Skowroński i Zim­
ny. Przy drugiej i 'trzeciej bramce mer ■ ledwie śie ruszali. Niechcioł
nie był bez winy.,Pogoń mimo z wy 
cięstwa wypadła blado. Jeszcze w 
pierwszych minutach atak kombi­
nował bardzo sprawnie i cały ze­
spół starał się o dokładna gre. W

mer ■ ledwie śie ruszali. Niechcioł
po przerwie nieco się poprawił. 
Nadspodziewanie dobrze trzymał 
się natomiast łagodny mimo kon­
tuzji. Debjut Zimnego wypadł nao- 
gół dodatnio. Wykazał on niezłą

technikę, spokój, ambicję i ruchli­
wość. ,

Pomoc lwowian chromała. Ku- 
char po przerwie z trudem dawał 
sobie radę. Hańin początkowo słab 
szy, z biegiem gry sie poprawił. 
Najrównomierniej grał Wańczycki.

Walka z czasem na śmierć i Zycie
Nowe szczegóły o fenomenalnym biegaczu amerykańskim Easlmanie

tem jak zwykle Seichter. któremu 
intensywniej od innych asystował 
Pazurek. Mimo to dzięki stanow­
czości sędziego gra wzięłaby za­
pewne normalny obrót, gdyby nie 
skandaliczny incydent, którego smu 
tnym bohaterem stał sie środkowy 
pomocnik drużyny warszawskiej. 
Na 5 minut przed końcem pierw­
szej połowy sfaulował on nietyl- 
ko Skowrońskiego, ale gdy kapi­
tan Pogoni Zimmer zrobił mu z te­
go tytułu wymówkę, bez wielkie­
go namysłu odwinął rękę i dał mu 
w twarz na oczach obydwu zespo­
łów, widowni i sędziego. Brutalny 
czyn wywołał naturalnie na wido­
wni gwałtowna reakcje. To też 
gdy Polonia schodziła w czasie pau 
zy z boiska, pilnował jej silny kor­
don posterunkowych.

Wybryk Pazurka zmusił druży­
nę stołeczną do przegrupowania 
swych linj, co nie pozostało bez 
wpływu na jej bitność. W tych wa 
runkach trudno doprawdy zdobyć 
się na wydanie oceny wartości Po­
lonii. Akcje jej w pierwszej poło- 
wie^ nie były może zbyt imponu­
jące. jednak wykazywały pewną 
myśl i cel. Po pauzie grając w 
dziesiątkę i utraciwszy w ciągu 2 
minut dwie bramki, opadła Polonia 
naturalnie na duchu i dopiero w o- 
statnich 15-tu minutach wykorzy­
stując wyczerpanie Pogoni energi­
cznie parła na jej bramkę.

W napadzie wyjątkowo ruchliwy 
był tym razem Łańko. Podania na 
skrzydła pozbawione były jednak 
dokładności. Kilka ostrych, dale­
kich strzałów przypomniało nam 
dawne lepsze czasy. Z łączników 
korzystniej prezentował sie bardzo 
pracowity Ogrodziński. Szczepa­
niak grając na skrzydle nie zwró-

Opiraja- i prasa sportowa ciałego 
świata iiie przesiaje się intereso­
wać Osobą nowego rekordzisty 
świata — Benjamina Eaktmania. 
Wyniki młodego biegacza są talk 
nieprawdopodobne, tak dalece 
przekraczające granice, do nie­
dawna uważane za nieosiągalne 
dla ludzkich możliwości, że można 
już dzisiaj uważać Eastmana za naj 
większy talent lekkoatletyczny, ja­
ki się dotąd pojawił.

Oto garść nowych szczegółów o 
znakomitym biegaczu.

Ben Eastman, „świeżo upieczo­
ny" studencilk .umiiwensytatu w 
Stanford, pewnego pięknego po- 
połuidnia, znudzony ślęczeniem 
nad książką, wyszedł się przewie 
trzyć na boisko sportowe. Biega­
cze uniwersytetu prowadzili wła­
śnie intensywny trening przed oze 
kającym ich meczem. Dink Tempie 
ton, trener kolegliuim, w pewnej 
chwili zwrócił się do Eastman»: 
„Czy ci nie wstyd, młodzieńcze, 
gapić się bezczynnie, jak inni pra- 
cutią? Widzę, że masz nogi nie od 
parady, popnóbóij swoich sił i prze 
biegnij śię z moimi chłopcami!"

Propozycję starego trenera przy 
i>Ii liczni widzowie huraganem 
wesołości. Bera nie dał się długo 
namawiać, włożył pożyczone pan 
tofle i stanął na starcie. Zanosiło

Tennisiści włoscy zdali świetnie eg­
zamin przed Davis Cup w meczu z 
Hiszpanią. Zwyciężyli oni w stosunku 
10:2 przyczem najlepszy gracz Hiszipa 
nji Maier przegrał ze Stefanim 6:2, 7:9

2:
:7, 9:7, 4:6, a Juanico z Sertorio 4:6.
:6, 3:6. Sertorio zastąpi więc Mor-

purga w drużynie puharowej. Poza- 
tem Sertorio, del Bono pokonali 
Maier, Juanico 4:6, 1:6, 6:3, 6:3, 8:6. 
Barwy włoskie reprezentowali poza- 
tem Palmieri, Rado i de Martino. Je­
dyne dwa punkty dla Hiszpanów zdo­
byli Boter, bijąc Rado 7:5, 8:6, 6:0 
oraz Maier, Juanico, bijąc Martino, 
Palmieri 6:4, 6:3, 6:3.

Na terenie Śląska
KATOWICE, 17.4. — Tel. wŁ — W I nych.

rozgrywkach śląskiej ligi okręgowej W zespołach męskich zwyciężyło 
na pierwsze pole wysunęło się spotka seminarium — Tarnowskie Góry, przed 
nie mistrza okręgowego KS Lipiny z PZP Król Huta i gimnazjum — Tar- 
Orłcm. Na gorącem boisku w Wet- ‘ nowskie Góry. Zespół seminaryjny
nowcu z trudem tylko uzyskał mistrz 
n:eznaczne zwycięstwo w stosunku 
2:1 (0:1).
* Rekordowe wprost zwycięstwo uzy 
skal IFC rozgrywając sipotkanie na

zdobył wędrowna nagrodę ośrodka 
po raz trzeci, a temsamem na wła­
sność. W rozgrywkach drużyn kobie­
cych zajęło pierwsze miejsce Gimna-
zium Tarnowskie Góry przed RKS

-neutrainem boisku Pogoni z bielskim ! Katowice i PW Lioinr 
^„ei^ ŁZ^CiM I Trzeba oznaczyć żc ooziom roz- 

ies L 4*a' gry wek drużyn tak męskich, jak i żeń 
n.cli wielkim sukcesem. Niespodzie-; skic-h. byt dość mierny. Z uznaniem 
wame wysoki trnnnt odniósł tez Cho- i podkreślić należy sukces drużyn PZP, 

KT?R’nka- LfKI °VęK0'! iak i RKS. gdyż dotychczas' wszy- 
gucice) w stosun-, stkje sry s.portowę przynosiły znacz- 

10—.(3.1). KS 06 Katowice rozpra- na hegemonie zesoolom szkolnym.
wil sic bez trudu ze swoim przeciwni 
kiem KS 07 Siemianowice, uzyskując 
zwycięstwo 3:0 (1:0). Ostatnie spotka 
nie z tej serii przyniosło zwycięstwo 
KS Śląsk (Świętochłowice) nad Kole- 
jowem PW w stosunku 4:1 (1:1).

KATOWICE. 17 4. — Teł. wl. - 
Amatorski KS wicemistrz śląskiego 
okręgu sprowadzili na dzisieiszą nie­
dziele. wolna od rozgrywek okręgo­
wych. drużynę z Opola. Preusse-n Za­
borze. Zespól ten okazał sie znacznie 
lepszy pod względem technicznym i 
bez trudu pokonał miejscowych w sto 
sunku 6:1 (4:0). Zaznaczyć trzeba, że 
zupełnie zawiódł w tern spotkaniu 
bramkarz miejscowych Joszko. 1

KATOWICE. 17. 4. - Tel. wł. - 
Dzisiejszej niedzieli przeprowadził o- 
kręgowy ośrodek wychowania fizycz 
nego w Katowicach pierwszą część 
turnieju gier sportowych. Rozegrano 
turniei siatkówki. Na starcie stawiło 
się z powodu bardzo nieprzyjaznej po 
gody tylko 8 drużyn męskich na 20-ia 
zgłoszonych i 3 żeńskie na 7 zgtoszo-

na hegemonie
które

zesoolom szkolnym,
dzieki możności trenowania

przez całą zimę były przy wiosen­
nych treningach w dużo lepszej kon­
dycji.

KATOWICE. 17.4. — Tel. wf. - W 
ubiegłą niedziele przeprowadziła Po­
goń w Katowicach swoie doroczne 
wiosenne mistrzostwa klubowe. W 
zawodach tych wzięło udział 42 za­
wodników i 18 zawodniczek. Zazna­
czyć trzeba, że bardzo niesprzyjają­
ca pogoda wpłynęła wybitnie ujemnie 
na wyniki. Były one następujące: Pa­
nowie 100 mtr. 1) Bresslauer 12, 2) 
Muller: 200 mtr. 1) Lipnik 24.6, 2) Bra 
gula: 400 mtr. 1) Tetzner 58.4. 2) Fuchs 

1800 mtr. 1) Bremer 2.08. 2) Danielak; 
i 1500 mtr. ł) Musiorz 4.51. 21 Berger; 

5000 mtr. 1) Gwjździof 17.15. 2) Hu- 
I pacz. Skok wwyż 1) Chmiel 1,78, 2) 
Schwertfeger 1,74; pchnięcie kulą 1)

Cegłę mieloną 

do kortów tenisowych dostarcza 

FOhrylii Przetworów Chem cznych

w CZĘSTOCHOWIE

SIATKÓWKI od4'2s 
siatłti tennlsowe i bramki poleca 
wyłwórnA »»Łf0ka“ Marszałkowska 
13h teł. 726-28

Banaszak 10.93. 2) Kiiwie 10.88. Rzut 
dyskiem 1) Banaszak 39.88. 2) Kinne 
37,08. Rzut oszczepem 1) Kinne 50,13, 
2) Szary 44.77.

Juniorzy 60 mir. Kosma 8.2. 2) Bier­
nat. Skok wwyż Biernat 1.45. 2) Szu­
bert 1.34. Rzut dyskiem 1) Ofiara 
35.70. 2) Kosma 26.58. Kula 1) Ofiara 
11.20. 2) Kosma 8.92. Oszczepem 1) 
Ofiara 33.40. 2) Kosma 23.13,

Panie 60 mir. 1) Breuerówna 8,2, 2) 
Bytomska. 3) Rakoczanka: 200 mtr. 
1) Malczykówna 32. 2) Szymczykówna 
500 mtr. 1) Szymczykówna 1,35.8, 2) 
Danielakówna. Pchniecie kula 1) Wasi­
lewska 8.61. 2) Lnbkowiczówna 7,80, 
Rzut dyskiem 1) Wasilewska 27.56, 2) 
Nitschówna 23.04. Rzut oszczepem 1) 
Wasilewska 24.32. 2) Lubkowiczówna 
18,82. Skok wwyż 1) Bytomska '1.39, 
2) Wasilewska 1.29. Skok wda! z roz­
biegiem 1) Bytomska 4.59. 2) Pero- 
nówna 3.96. Skok wdał z miejsca 1) 
Wasilewska 2,26. 2) Bytomska 2.11,

się na niecodzienne widowisko. 
Zaraz po strzale Eastman uloko­
wał się za plecami swoich konku­
rentów, biegnąc ziaibawnym, „prze 
sądnie" długim krokiem. Nadeszło 
ostatnie 50 metrów; Ben trzymał 
się dzielnie. Nie dość na tern. W 
pewnej chwili wzmocnił tempo, 
minął wszystkich z iznupełiną łatwo­
ścią i ... pierwszy dobiegł do me­
ty. Teimpleton długo i ze zdumie­
niem oglądał stoper... 51 sekund!

Po chwili sitary trener zi powagą 
podszedł do zadyszanego młodzień 
ca „Oki tej chwili maisz się minie 
słuchać we wszystlkieim; zrobię z 
ciebie wielkiego biegacza, rozu­
miesz Chłopcze?" Chłopak podał 
mu rękę na znak ^gody. „Aha, ą 
jaik się nazylwasz?" — „Benjamin 
Eastman".

25-<go maja panował w Uniiwer- 
syltecie Stanford ruch mad zwy­
czajny. Zbliżał się dzień meczu 
leikkoatOetyczmeigio z L. A. A C. 
Lecz nie to zaiprząltiałfo umysły 
staden-tów — z L. A. A. C. i tak 
muszą (przegrać; inna jest przy­
czyna podniecenia.. Bem Eastman 
zapowiedział, że dziś rozprawi się 
z rekordem na 440 yardów bez 
najmniejszej wątpliwości milmo

pierwiszeigo startu po długiej cho­
robie nogi. Z Eastimanem nikt się 
nie liczył, wierzyli w niego gato 
koledzy z uniwersytetu, no i wie­
rzył święcie trener Templeton, 
który po operacji Ślepej kiiszki le­
żał w szpitalu w Los Angeles.

Bieżnia, słynna bieżnia w Pało 
Aho, przygotowana była w dzień 
zawodów znakomicie. Zmierzono 
ją killkakrotińię'; 440 yardów i... 3 
cale. Wiatr pół mili na godzinę. 
Wlszystlko w porządku.

Po kilku koinlkuirencjacli, kiedy 
Stanford prowadził jeszcze w 
punltataciji przed L. A. A. C„ bie­
gacze na ćwierć mili ukazali się 
na stadjonie, Lombard!, Waitson, 
Gordon i... Eastman. W tej chwili 
wybiegł kit oś z sziatmi: „Telefon do 
Bein'a z Los Angeles!" Eastman 
podbiega do słuchawki: „Tu Tem- 
pleton. Pobiegniesz pierwszą poło­
wę biegu cała siła, pełnym szprin- 
tem, nic się nie bój, dalej już samo 
jakoś pójdzie!"

podciągać ile sił tylko starczy. Po 
paru krokach ' Ben był już przy 
nim, a po pierwszych 220 yardach.. 
10 yardów z przodu. W tym mo­
mencie 3 stopery zanotowały wy­
nik: 21,2!! Czas „tylko" o sekun­
dę... lepszy od rekordu polskiego 
na tym dystansie!

Eastman biegł już sam. daleko

W obronie widziało sie jedynie Je­
żewskiego. Kucharski był rażąco 
słaby. Albański, jak zwykle, nie­
zawodny. , .

Grę rozpoczyna Pogoń i zdoby­
wa przewagę, podczas gdy goście 
nie mogą się jakoś rozwinąć. W 
5-ej min. Zimmer dobrze wypusz­
cza Skowrońskiego. Bramkarz wy­
biega, napastnik Pogoni strzela z 
idealnej pozycji, jednak obok słup­
ka. Zwolna dochodzą do głosu cz;ir 
ne koszulki. Wkrótce Polonii nada­
rza się sposobność uzyskania pierw 
szego punktu, ostry strzał Łań ki 
paruje jednak pewnie Albański. Te­
raz zespół warszawski funkcjonuje 
sprawniej i uzyskuje nawet lekką 
przewagę. Dwa dalsze strzały Łań 
ki rozbijają sie znów o Albańskie- 
2°’Pogoń ■ nie zostaje dłużna. Sko­
wroński pokazuje swoje pazurki,
Zimmer jest jeszcze przy pełni sil. 
Dopiero jednak w 19-ei min. no 

....................."i. strzeiaz przodu. Po 300 yardach zaczął । 1™»»» y /T T',
„puchnąć", ale ciągle jeszcze szedł dobrej kombinacji trojki, 
wspaniale. Wyraźnie brakło mu Skowroński w poprzeczkę, 
konkurencji. Taśmę przerwał w odbija się od nogi Zimnego. Który 
czasie 46,4". Drugi — Gordon. o-|bez namysłu pakuje la płaskim 
siągnął również świetny wynik strzałem w siatkę. _ 
(47,6"), ale był 13 yardów z tyłu. । Gra Ies^ tera-z otwarta 1 zmienna.

Trener Templeton siedział na | Lwowianie mają sposobność pod- 
szpitalnem łóżku -ze słuchawką —

Piłka

„Yes, coach!' odpowiedział
Eastman i w chwile potem wypeł­
niał już rozkaz Tempie tona z całą 
gorliwością.

Po strzale Eastman nie wyszedł 
dobrze. Przed nim biegł Lombard!, 
specjalista szprimter, który miał go

przy uszach. Na wiadomość o no­
wym rekordzie ryknął „hurrah!" 
takim głosem, aż sie zleciało kilku 
pielęgniarzy.

„Odwołuje wszystko co dotych­
czas mówiłem o możliwościach 
Bena" — krzyczał dalej w słuchaw 
kę stary trener; „nie niżej 47. ale 
niżej 46 sekund przebiegnie jeszcze 
ten cudowny chłopak!".

Kiedy powtórzono Eastmanowi 
tę przepowiednię, uwierzył w nią 
zaraz. Tak jak wierzył we wszyst 
ko co mówił mu Templeton. I dzi­
siaj szykuje się do nowego ataku. 
Tym razem — w Los Angeles.

wyższyć wynik, jednak Łagodny 
dwukrotnie pudłuje i przy drugim

Ostatni akord zimny
Drużynowy bieg zjazdowy na Hali Gąsiennlcowej
ZAKOPANE. 17.4. — Tel. wł. — 

Chociaż na nizinach panuje już wio 
sna, u nas w górach jeszcze prze­
szło jednometrowa warstwa śnie­
gu stwarza warunki idealne dla 
narciarzy. To też- w dniu dzisiej­
szym odbył się bieg zjazdowy dru­
żynowy. P. Silberman, były kapi­
tan drużyny Oxford University, 
wzorował ię przy urządzeniu bie­
gu na zawodach urządzanych mię­
dzy uniwersytetami Oxford — 
Cambridge. Startowali zawodnicy 
po 5 w każdej drużynie, do klasy­
fikacji zaś liczył sie czas 4 najlep­
szych.

Trasę biegu wybierał sam p. Sil­
berman i prowadziła ona w dwóch 
etapach. Pierwszy jako bieg zjaz­
dowy z pod szczytu Kasprowego 
przez Kocioł pod Sucha Przełęczą, 
zaś poniżej szałasu była meta. Dni 
gi etap prowadził z pod Kościel­
ca i obetmował 8 zasadniczych 
przy slalomie wymaganych figur.

Zawodnicy byli z obu tras bar­
dzo zadowoleni. Warunki śniegowe 
dobre, chociaż ciężkie. Od czasu 
do czasu gęsta mgła utrudniała 
zawodnikom orjentacie.

Wynik drużynowe nasteprj_.ee: 
1) SNPTT w składzie: Marusarz 
Jan, Andrzej. Stanisław i Jarzec­
ki, czas 14:09,5, 2) Wisła w skła-

dzie: Schindler, Stanisław Motyka. 
Orlewicz, Gabryś, czas 14:46. 3) 
Wisła II w składzie: Zdzisław Mo­
tyka, Górski, Wojna, Mazur w cza­
sie 17:01, 4) SNPTT II.

Czasy indywidualne: Stanisław 
Marusarz i Schindler jednakowo 
3:05. W pierwszym etapie Maru­
sarz był lepszy, jednak w drugim 
etapie stracił dużo do Schindlera. 
Ponieważ czas drugiego etapu mno 
żyło się przez półtora, wiec wyszły 
czasy jednakowe dla Marusarza 
i Schindlera. W każdym razie trze­
ba przyznać, że Schindler okazał 
się znakomitym technikiem i od­
niósł zasłużone zwycięstwo. 3) Sta 
nisław Motyka 3:20. 4) Marusarz 
Andrzej 3:31, 5) Jarzecki 3:33. 6) 
Zdzisław Motyka 3:35. 7) Maru­
sarz Jan 4:00, 8) Orlewicz 4:02, 9)
Górski 4:10, 10) Rzepka
Gabryś 4:19, 12) Mazur
Bednarski 4:37, 14)
4:41,5, 15) Wojna 4:47.5. 
ciężkich warunków cała

4:19. 11) 
4:28. 13) 
Zuzaniak 
Pomimo 
imprezę

należy uważać jako bardzo udaną. 
W slalomie obok Marusarza oka­
zał się znakomitym Schindler.

Jako sedziiowie funkcjonowali 
pp. Kulig, Bujak Ignacy, Paudyn i 
Silbermann. Startowało ogółem 
4 drużyny po 5 zawodników, któ­
rzy byli wypuszczani w odstępach 
półminutowych.-

Wielka nagroda Monaco
MONTE CARLO. 17.4. — Tel. 

wł. — Rozgrany po raz czwarty 
wyścig auomobilowy o wielka na­
grodę Monaco zgromadził na star­
cie 17 kierowców. O godz. 13.30 
starter, rekordzista światowy 
Campbell rozpoczął wyścig. Pro­
wadzenie objął odrazu Chiron (Bu- 
gatti) przed Williamsem, Lehojix i 
Rogerem. Chiron w szalonem tem­
pie pokrywa okrążenia w czasach 
2:06, 2:05 (rekord). Już iednak w 
XIII okrążeniu Varzi osiąga czas 
2:02. W XX okrążeniu Varzi wy­
suwa sie przed Chirona. W poło­
wie wyścigu prowadzi jednak już 
Nuvolari (Alfa Romeo) 1:29:29, 2) 
Varzi (Bugatti), 3) Borzachłni, 4) 
Caracciola, 5) Dreyfus, który jer 
dnak niebawem ma wypadek. Zwu 
ciężą Nuvolari 3:32:28. średnio 89 
klm/godz., 2) Caracciola (Alfa Ro-

meo) 3:33:28, 3) Faggioli
RZYM, 17.4. — Tel. wł. — Wiel­

ka nagroda Europy dla motocykli­
stów rozegrana w obecności Mus- 
soliniego przyniosła wyniki: kat. 
175 ccm. 1) Bascieri (Benelli) szyb­
kość 118.293 klm/godz.;. kat. 250 
ccm. 1) Bruzzi (Guzzi) szybk, 
128.613 klm/godz.: kat. 350 ccm 
1) Janin (Francja) szybk. 131.481 
klm/godz.; kat. 500 ccm 1) Carucci 
(Norton) 147.508 klm/godz.

PRAGA, 17.4. — Tel. wł. — Wy 
ścig wpław przez Wełtawę zgro­
madził na starcie 24 zawodników. 
Zwyciężył Czerny w 1:35,2 (na 
150 mtr.). Dopiero trzeci był Belg 
Malfait.

LIPSK, 17.4. — Tl. wł. — Niemka 
Rocke przepłynęła 200 mtr. st. kl. 
w 3:09,6; 2) Wunder 3:18.8. Na 200 
mtr. st. do w. Eckstein miał 2:23.

W. T.

Tennisiści angielscy walczą już za- 
żaircfe o miejsce w teamie puharo- 
wym. Lee pokonał Lestera 6:2, 6:2, 
11:9, David — Ołiffa 5:7, 6:2, 6:3, 7:5. 
Obaj oni zakwalifikowali się do walk 
finałowych z Perryni i Hughesem 
(Austin nie staje, gdyż przechodził nie 
dawno operację nosa). W rozgryw­
kach finałowych mecz David — Perry 
został przerwany z powodu deszczu 
przy stanie 3:6, 6:1. 4:4. Perry, Hu­
ghes wygrali z Kinzsiev. Tuckey 7:5, 
8:6, 6:2.

W finale turnieju w Nicei J. Satoh 
pokona! Rogersa 2:4, 4:6, 6:4; Wśród 
pań triumfowała Adamoff. łmąc Tho- 
mas 6:4. 7:5.

strzale zostaje nawet kontuzjowa­
ny, tak że zmuszony jest zejść z 
boiska na jakiś czas. W 40-ei min. 
następuje wspomniany powyżej in­
cydent. Pazurek zostaje wyklu­
czony, miejsce jego zajmuje Szcze­
paniak.

Po przerwie Pogoń wykorzystu­
jąc przewagę liczebna zaczyna na­
ciskać. Gra staje sie zresztą nu­
dną, brak ciekawszych i bardziej 
wartościowych momentów. W 15 
min. Zimny oddaje ostry strzał, 
Korniejewski wypuszcza piłkę z 
ręki, przez ułamek sekundy spo­
czywa ona na linii bramkowej, 
skąd nadbiegający Łagodny skie­
rowuje ją do siatki. W dwie minu­
ty później Skowroński wypuszcza 
Niechcioła, ten podciąga do przodu, 
centruje ładnie góra, Korniejewski 
wybiega, w podskoku szybszy jest 
jednak Zimny, który ładna główką 
ustala wynik dnia.

Od tej chwili gra sh<3 się zupeł­
nie anemiczna. Polonia nie widzi 
więcej szans na wyrównanie. Po­
goń ma dosyć. To też w rezultacie 
wytrzymalsi goście przejmują ini­
cjatywę, która jednak do końca n:e 
przynosi im realnego efektu.
' Sędziował dobrze i uważnie p. 
Lieberman z Krakowa. Widzów 
ponad 3 tysiące.
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Wawel
KRAKÓW. 17.4. — Tel. wJ. — Po 

długiej przerwie odbyły sie w Krako 
wie zawody bokserskie z udziałem 
śląskiej drużyny Naprzodu z Lipin. 
Goście silniejsi fizycznie f wytrwalsi 
ulegli wysoko na punkty w stosunku 
4:10, więcej rutynowanym gospoda­
rzom. Zawody stały na dość niskim 
poziomie technicznym. U obu drużyn 
uderzał rażąco brak silnych i twar­
dych uderzeń. Zawodziła również ce­
lowość i precyzja ciosów wskutek cze 
go wszystkie walki wypadły blado i 
chaotycznie.

Walki wstępne. Waga papierowa: 
Ankraut (Mak) zwycięża na punkty 
Wołk (Waw.). Jodłowski (Waw.) zwy 
ciężą swego kolegę klubowego Woło­
szyna. Waga papierowa: Brosz (N)— 
Juszczyk (W). Pierwsza runda wy- 
równana w drugiej i trzeciej lekka 
przewaga ambitnie walczącego śląza­
ka dlatego też zwycięstwo przyznane 
Juszczykowi krzywdzi wybitnie Bro­
sza. Waga musza, lubiński (N) — 
Chart (W). Najładniejsza walka dnia 
.prowadzona przez cały czas na dy­
stans ujawnia wybitna przewagę do­
brze zapowiadającego sie Charta. Wy 
nik remisowy.

Waga kogucia: Dvbata II (N) — 
Żbik II (W). Humorystyczna walka 
kończy się zwycięstwem Ślęzaka na 
punkty. Waga piórkowa: Wobec nie­
zła wienia się na ringu mistrza Polski 
Rudzkiego dwa punkty zdobywa w.o. 
Wawel. W spotkaniu towarzyskiem 
ulega Dybała I vice-mrstrzowii Polski 
Chrostkowi na punkty.

Waga lekka: Pasternak (N) — Mie- 
czyslawski (W). Walka prowadzona

Naprzód 10:4
Mistrzostwa klasy B dały następu-ą 

ce wyniki: Hakadur — Sparta 2:0. 
Sila — Łobzowianka 2:1. Jutrzenka— 
Polonia 4:1. Skawinka — Hakoah 2:0. 
ZSG — Czarni 1:0. Kabel — Borek 6:3

Mistrzostwa klasy A w szczypior- 
niaku dały następujące wyniki: Cra- 
covia — Sokół 4:1. Wisła — Garbar­
nia 1:1. Wawel — Makabi 8:0.

LWÓW, 17.4. — Tel. wl. — W dniu 
dzisiejszym odbył się tradycyjny bieg 
naprżelaj Wieku Nowego, który prze­
prowadzono w grupie pań juniorów i 
seniorów. Panie (trasa 1300 mtr.): 1) 
Dzidka (Lechja) 5:13,8, 2) Rozenbla- 
towna (Lechja), 3) Olga (Lechja). Ju­
niorzy (3500 rntr): 1) Demkowski 
(TUR) 16:01,7, 2) Jaś (Dror) 16:03.8, 
3) Kusiak (Pogoń). Seniorzy (około 
5700 mtr) startowało 45: 1) Sawann 
(Pogoń) 24:20, 2. Jaworski (Pogoń) 
24:22, 3. Demkowski (Pogoń) 24:38. 4. 
Judeberg (Dror) 24:48, 5. Brener (Po­
goń). W konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna Po­
goni osiągając rekordową ilość 27 pim 
któw i zdobywając temsamem poraź 
dziewiąty puhar, 2) Lechja 119 punk­
tów, 3) 40 p.p. 121 jitmktów, 4) Legia 
Mocarstwowa 134 punkty.

MOTOCYKLE MONET-GOYON 
champion Francji, ceny obniżo­
ne. Specjalność: modele mało­
litrażowe. Rotax. Niecała 1.

z początku ostrożnie. W drugie! run­
dzie Mieczysłwski przystępuje z miej 
sca do energicznej ofensywy czego 
rezultatem było zasłużone zwycię-1 
stwo ma punkty. Waga półśrednia: Ko 
nieczny (N) — Korzenie! (W). Walka «

Tylko 4 słowa: 
Najlepszy motocykl

P
 ANGIELSKIE MOTOCYKLE

antheR
MODELI NA 1082 ROK CENY ZNACZNIE ZNIŻONE
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nieciekawa wykazuje początkowo 
lekką przewagę ślązaka, demonstrują­
cego piękną pracę nóg i znakomite 
uniki. Wygrywa na punkty Korzenie!. 
Waga średnia: Erbin (N) — 2bfk I 
(W). Ślązak tchórzliwy ucieka przed 
słabym zresztą Żbikiem. Sędzia ogla 
sza wynik remisowy i koniec tych 
nieciekawych zawodów. Sędziował 
bardzo dobrze p. Moskal. Widzów po 
nad 1000.

KRM0W. 17.4. - Tel. wl. - Mi­
strzostwa klasy A rozpoczęły się 
wczoraj w Krakowie f przyniosły kil 
ka niespodzianek. I tak Podgórze ule­
gło niespodziewanie Wiśle I B w wy 
soloim stosunku 0:5. Wawel zremiso­
wał z najmłodszym zespołem klasy A 
Grzegórzeckim 2:2. Cracovia I B zre­
misowała ze Zwierzynieckim 2:2. Le­
gia. pokonają Krowodrze 4:2.

„EXCELSIORA
za zł, zł'» 840
Polsko-Angielski D/H.

Englneering et Marcantila
WIERZBOWA 8, cenfr. tel. 550 14

MdS I E gotowe I snr/ęt 
mbMwb • K fa-htowv- „Łinka“ 
Maiazalkowaka 135, tel. 729-28

MOTOCYKLOWE ŁAŃCUCHY 
do wszelkich marek i serji po­
leca Centralny Skład Łańcu­
chów, Niecała 1.

OSTATNIE 2 DNU!

Kurtki'1 palki skórzane również odświeżamy i far­
bujemy stare

Kombinezony 1 wiatrówki sportowe impregnowane 
orat wszelka odzież sportowa: hełmy, pilotki, ochraniacze, rękawice skórkowe 

i reniferowa f t. p.
Tow, Sp. z o. o, War.z.wa,
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Pracowita niedziela ne boiskach Warszawy
Niedzielny bieg naprzełaj w War­

szawie o puhar Wieczoru Warszaw­
skiego, zgromadził olbrzymią, bo prze 
kraczającą 300, liczbę zawodników. 
Trasa wynosić miała 4 kim., jak jed- 
.Tiak wygląda z czasu osiągniętego 
przez zwycięzcę, nie przekraczała na- 
wet 2,5 kim. Jak na bieg naprzełaj, to 
przynajmniej dwa razy za mało.

indywidualne zwycięstwo odniósł 
Kuźmicki z AZS-u, przebywając trasę 
w 8:33.6“. Jeszcze na 200 mtr. przed 
metą Kuźmicki szedł b dobre 20 mtr. 
za leaderami Jaworskim i Maszew- 
skim, których minął ostatecznie impo 
nującyin finiszem. Drugie miejsce za- 
jął Maszewski (Pol.), trzecie Jaworski 
(AZS). Na dalszych miejscach przy­
byli: Miler (Rez.), Ociepko (AZS), A- 
damczyk (Orzeł), Pruszkowski (AZS), 
Kmńarek (Sann.), Żak (Pol.) i Trzciń­
ski (Orzeł). Udział w biegu wziął rów­
nież popularny, 70-ietni szewc, Jacko­
wski, któremu wszyscy zawodnicy zgo 
towali gorącą owację.

Bezapelacyjne zwycięstwo w ogól­
nej kasyfikacji odniosła drużyna AZS.

Na boisku Skry rozegrane zostały 
dwa biegi naprzełaj klubów robotni- 
czych. Wyniki były następujące: pa­
nowie: 2300 mtr: 1) Mulak (Skra) 
7:31.4, 2) Klotz (Sarmata), 3) Simiń- 

, ski (Sar.). Panie: 600 m'tr. 1) Wenc- 
lówna 1 (Skra) 2:14,8 przed Wenclów- 
ną II, również ze Skry, (a)

W. średnia: Karpiński (CWS) — 
Stahl II (IKP). Mistrz Polski Karpiń­
ski miał ciężką przeprawę z ambit­
nym łodzianinem. Mądra taktyka Kar­
pińskiego zapewniła mu Wysokie zwy­
cięstwo na punkty. Stalli II walczył 
bez zasłony.

Ostatnim punktem zawodów było 
spotkanie Mizerskiego (Pol.) z Ktoda- 
sem (IKP). Warszawianin z powodu 
przygotowywania się do ; egzaminów 
maturalnych, ostatnio nie trenował, to

też w walce ż Kłodasem zremisował 
po nieciekawym przebiegu.

Pozatem Zając (Jordan) zwyciężył 
Dąbrowskiego (Polonia); Balcer (Pol.) 
pokonał swego kolegę klubowego Łu- 
kasiewicza.

Międzyklubowy mecz bokserski lni­
ca— Jordan Ib przyniósł zwycięstwo 
Imce w stosunku 8:6. Wyniki tech­
niczne były następujące: w. papiero­
wa:. Lichtensztein (J) przegrywa nie-

zasłużenie z „Mąxem" (I); w. musza: 
Dreiimau (J) pb najtadmiejszej walce 
wieczoru wygrywa z dobrym Czer­
skim (I); w. kogucia: Salski (I) bije 
Zylbermana (J); w. piórkowa: Kó- 
nigswein (J) wygrywa z Oryficzem 
(I); w tej samej wadze Krenenberg 
(J) ulega Żochowskieimi (I); w. lek­
ka: RozemMum (J) nokautuje Leona 
(I) w trzeciej rundzie; wreszcie w wa 
dzć półśredniej: Zawisza (I) bije Zyl­
bermana. II (J). (a)

; Rozgrywki o mistrzostwo ki. A. okr. 
warszaw. Wysunęły na czoło tabeli Le 
gję. Dół tabeli pozostał bez zmiany.

Stan rozgrywek jest następujący: 1) 
Legja.3.g. 5 p. 4:2 br., 2) Gwiazda 3 
g. 4 p. 5:3 br,, 3) AZS 3 g. 4 p. 5:4 br., 
4) Polonia 1 g. 2 p. 4:1 br.. 5) Mary- 
mont 3 g. 2 p. 6:5 br., 6) Skoda 2 g. 
2 p. 1:2 br., 7) Świt 3 g. 2 p. 3:6 br., 
8) Skra 1 g. 1 p. 2:2 br., 9) Znicz 2 g. 
,1 p. 2:3 br, 10) Warszawianka 2 g. 

11 p. 1:4 gr.. 11) Makabi Ig. 0 p. 0:1 br.

Skra — Gwiazda 2:2.
Skra: Blazałek I: 'Herman, Lasoc­

ki; Masikowski, Więckowski I, Szy­
mański: Kraśniewski. Smolarski I. Bla 
zalek II, Smbsarski II, Więckowski II. 
Mistrz Wat sza wy wystąpi! bez Janu­
sza i Kwiatkowskiego z dwoma po­
mocnikami w napadzie.

Gra szybka lecz chaotyczna. Nieod- 
I powiednia piłka ulegała zbytnio silne­

mu wiatrowi. Bramki dla Skry strze­
lili: Kraśniewski i Blazałek II, dla 
dla Gwiazdy Szulzingier i Reiman z 
karnego za rękę. Sędziował słabo p.

III Konkurs na fundusz Olimpijski

Zgadujmy wyniki 7 meczów z d, 1,3 i 5 maja

50 kim wyścig kolarski lnica, roze­
grany w Jabłonnie, wygrał Zondej (Im 

-ca) w czasie 1:40 przed kolegą klubo­
wym Gralinem II. Startowało 18 zawód 
ników. (a)

W Jabłonnie Legionowej pod War­
szawą, rozegrany został pierwszy bieg 
kolarski Skry, który zgromadził na 
starcie 16 zawodników. Po zaciętej 
walce wyścig 50 kim wygrał Angiel- 
czyk II (Skra) w czasie 4:39,18, 2) 
Smykała, 3) Jasiński, (a)

Zawody bokserskie, zorganizowa­
ne przez Polonię w niedzielę w . sali 
teatru Nowości wypadły zarówno pod 
względem sportowym, jak i organiza 
cyjnym doskonale.

Szczególnie dobrze wypadl start 
Stahla II z I. K. P., który w walce z 
nrstrzem Polski — Karpińskim wyka 
zał wielką wytrzymałość i ambicję. 
Najpiękniejszą walkę dnia stoczył Le­
szczyński (I. K. P.) z Kazimierskim. 
Reprezentant Wilna — Kompowski za 
wiódł. Wreszcie Klodas (IKP) wywal­
czył remis z Mizerskim, który jest w 
słabej formie.

Wyniki techniczne zawodów były
następujące: musza: Pasturczak
(Pol.) — Rotholc (Gw.). Twardszy i 
lepszy technicznie Pasturczak przewa 
ża podczas całego spotkania i wygry­
wa wysoko na punkty.

W. kogucia: Kazimierski (Pol.) — Le 
szczyński (IKP). W pierwszem starciu 
agresywniejszy Leszczyński punktuje 
Kazimierskiego. Druga runda jest rów 
na. Na początku trzeciej rundy łodzia­
nin kilkakrotnie trafia Kazimierskiego, 
lecz ten w drugiej połowie finiszuje bra 
wurowo i wygrywa na punkty zupeł­
nie zasłużenie.

W. piórkowa: Zbierski (Pol.) — Ta 
borek (IKP). Taborek zbierał punkty 
w drugiej i trzeciej rundzie; zwycię­
stwo Zbierskiego krzywdzi łodziani­
na. W. kogucia: Małecki (Pol.) — Mro 
zowski (Legja). Po nieciekawej walce 
zwycięża Małecki.

W. lekka: Pernak (Pol.) — Kotnpow 
ski (Wileński KB). Zwyciężył lepszy 
o klasę Pernak (Pol.) przez technicz­
ny k-o w trzeciej rundzie. W. pólśred- 
nia: Ożarek (Imca) — Klimaszewski 
(Pol.) wygrywa wysoko na punkty do­
skonały Ożarek.

Ledwie drugi nasz konkurs 
olimpijski został ukończony, a 
już przychodzimy do Was czy­
telnicy z trzecim. Liga bowiem 
i Olimpjada. nie czeka: • jedna 
niedziela ligowa goni druga, a 
termin wielkiej batalii narodów 
w Los Angeles zbliża się ku 
nam siedmiomilowemi krokami.

Słowem, czasu jest więcej niż 
mało, podczas gdy potrzeb P. K. 
Ol. związanych z ekspedycją na 
Igrzyska — moc.

W skład trzeciego piłkarskie­
go konkursu olimpijskiego wcho 
dzić bedzie 7 meczów następu­
jących: Warszawianka — Polo­
nia w Warszawie. Czarni — Ł. 
K. S. we Lwowie. Warta — Le­
gja w Poznaniu, Ruch — 22 p.p. 
w Król. Hucie. Pogoń — ŁKS 
we Lwowie, Ruch — Polonia w 
Król. Hucie i Garbarnia — Le­
gja w Krakowie. Pierwsze czte­
ry mecze będą miały miejsce w 
dniu 1-ym maja, następne dwa 
— 3-go maja i ostatni 5 maja.

Jak wszystkie zawody ligo­
we, tak i wyżej wymienione są 
aż do końcowego gwizdka sę­
dziego wielką niespodzianką. 
Cóż można choćby powiedzieć 
o spotkaniu Wartv z Legją w 
Poznaniu, o meczu Ruch z 22 p.

właśnie serie wyników odpo­
wiadająca rezultatom uzyska­
nym na boiskach musi każdemu 
bez wyjątku sprawić wielką sa­
tysfakcje, zwłaszcza że na ho­
ryzoncie tego sukcesu widnieje 
ponętna premia 300 złotych 
przeznaczonych dla zwycięzcy.

Przy okazji raz jeszcze poda- 
jemy zasady konkursu:

1) Na.kuponie z napisem „do 
wysłania" należy w niezależ­
nych od siebie rubrykach a, b i 
c wypisać cyfry 1, 2. lub 0, od-

powiadające: 1 (jeden) — zwy­
cięstwu drużyny gospodarzy, 2 
(dwa) — zwycięstwu drużyny 
przyjezdnej, Ó (zero) — wyniko 
wi nierozstrzygniętemu.

2) Na kuponie z napisem „do 
zachowania" należy w sposób 
identyczny wypełnić wspomnia 
ne kolumny a. b i c do kontroli, 
aby po rozegraniu meczów 
wchodzących w skład konkur­
su móc sprawdzić, czy typowa­
nia nasze są zgodne z wynikami 
osiągniętemi na boiskach. Jeżeli

LONDYN. 17.4. — Tel. wł. — W 
rozgrywkach piłkarskich pierwszej 
ligi angielskiej uzyskano wyniki na
stępujące: Arsenał Sheffield
Wednesday 3:1, Birmingham — Lii 
verpool 3:1. Blaokburn — Hud- 
dersfield 3:0. Blackoool — Bolton 
0:3. Derbv — Aston Villa 3:1. Ever­
ton — Westham 6:1. Sheffield 

United — Middlesbourgh 2:1. Sun-

czele tabeli kroczy nadal bezkon­
kurencyjnie Everton.

LONDYN, 17.4. — Tel. wł. — W 
finale rozgrywek o puhar Szkocji 
drużyna Rangę rs zreemisowała z 
Kalmarnock 1:1, grajac w Glas­
gow.

W Westham — finałowy mecz 
o amatorski puhar Anglii przyniósł

derland Orimsby 2:0. West
Bromwich — Leicester 1:2.

zwycięstwo drużynie Dulwich 
Hamlet, która pokonała Marine z

Ńa iLiverpool w stosunku 7:1.

22 p. p. - Warta 3:2
Zasłużony sukces drużyny siedleckie]

p., o walce 
— Polonia. 
Lejna.

Wszędzie 
dzianki. we

Pojjoń—ŁKS, Ruch 
czy Garbarnia —

kryją się niespo- 
wszystkich wymie-

nionych wypadkach równie mo 
cną rację będzie miał czytelnik 
głosujący za jedną stroną, dru­
gą, czy wreszcie za rezultatem 
remisowym.

Ale właśnie dlatego nasze 
konkursy są tak interesujące. Z 
powodzi kombinacyj wybrać

Bela Szombathely—świetny instruk­
tor naszych szermierzy, prosi nas o 
zaznaczenie, że opinia jego o szermie­
rzu żydowskim Olowlczowerze zosta­
ła mylnie interpretowana. Ołowiczowe- 
ra uważa on za bardzo zdolnego za­
wodnika. ale nie wróżył mu pierwsze­
go miejsca na Makabiadzie. wiedząc, 
że startują tam szermierze tej klasy, 
co Petschauer. Gombos. Osicer i Pu- 
lit-te.

Kot. Kuncewicz został dokooptowa­
ny do Zarządu PZP na miejsce ustę­
pującego p. Paszkowskiego.

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŹ, 17. 4. — Tel. wł. — Czwar­

ty bieg naprzełaj ŁKS o statuetkę, po 
zostającą dotąd w posiadaniu War­
szawianki (przez dwukrotne zwycię­
stwa Petkiewicza i Kusocińskiego) 
zgromadził dziś 19 zawodników. Je­
dynym zawodnikiem zamiejscowym 
był Puchalski z Warszawy, który pro 
wadząc bieg od startu wygrał go w 
ładnej formie w czasie 16:50,4. Trasa 
biegnąca z parku ŁKS przez lasek 
konstantynowski i okoliczne pola wy 
nosiła 5 km. 70 mtr. za zwycięzcą 
przybył Starosta (Zj.) 17:11,3. Trze­
cie miejsce wywalczył sobie Polak 
(ŁKS) przed Deką (Geyer), Krawczy-

Do zachowania

Mecze ligowe
rozgrywane 

w dniu 1, 3 t 5 
maja

1. Warszawian
2. Polonia
i. Czarni —
2. ŁKS
1. Warta —
2. Legja_____
1 Ruch — 
2 22 do.
1. Pogoń —
2 ŁKS_________
i Ruch —
2. Polon:a
i. Garbarnia —
2. Legja

Imię i nazwisko

Kto wygra?
Trzy listy 

typowanych 
zwycięzców

b c

Adres ............... . .................................

kiem (KE).
ŁÓDŹ, 17. 4. — Tel. wł. — Dwie 

sensacje przyniosły dzisiejsze roz­
grywki piłkarskie o mistrzostwo Ło­
dzi. Turyści ponieśli w Pabianicach 
niespodziewaną kieskę w spotkaniu z 
PTC w stosunku 1:2.

Dopuszczony do rozgrywek zespól 
fabryczny Widzewskiej Manufaktury 
(Wlma) stracił jeden punkt na rzecz 
drużyny Orkanu. Wynik meczu 
brzmial 3:3, przyczem warto zazna­
czyć. że widzewiacy prowadzili na 
krótko przed końcem 3:1.

Hakoah odniósł szczęśliwie zwycię 
stwo 1:0 nad Widzewem, który chwi­
lami miał więcej z gry. Decydującą o 
wygranej bramkę zdobył z rzutu wol 
nego Kahan.

Strzelecki KS pokonał WKS w po­
dobnym stosunku, przyczem został 
pokrzywdzony przez sędziego, który 
nie uznał drugiej najzupełniej prawi­
dłowo zdobytej bramki. ŁTSG od­
niósł zasłużone zwycięstwo nad 
ŁKS-em i B w stosunku 3:1. •

Na czele tabeli mistrzowskiej stoi 
Strzelecki KS z 6 okt. przed ŁTSG i 
Hakoahem po 4 ukt.. z siódmego na 
czwarte miejsce skoczył PTC.

ŁÓDŹ, 17.4. — Tel. wł. — Między- 
klubawe zawody bokserskie Warsza­
wianka — Zjednoczone przyniosły zwy 
cięstwo drużynie łódzkiej w stosunku 
6:4. Zawody miały przebieg naogól 
ciekawy. U gości dobrze się zaprezen 
towali Jaworski. Czubiński, Snowac- 
ki i Brzózka, u Zjednoczonych wybili 
się nad poziom Brzęczek, Cyranek i 
Stanikowski.

W wadze muszej Brzęczek (Zj) zwy 
ciężą na punkty Raźniewskiego (W). 
W wadze koguciej Czubiński (W) zwy 
ciężą na punkty Michalaka. W wadze 
piórkowej .Cyranek zwycięża w trze­
ciej rundzie przez k.o. Olejnika. W 
wadze lekkiej Stanikowski (Z) zwy­
cięża na punkty Snowackiego (W) W 
wadze półśredniej Brzózka (W) zwy­
cięża na punkty Marczewskiego (Zj). 
Poza konkursem Doroba (Legja) wal­
czył z Bystrym (Zj) na remis. ,

LUBLIN, 17.4. — Tel. wł. - W bie 
git naprzełaj na dystansie 5 kin', zwy 
cięży! Kuśmirek (Strzelec) w czas u 
17 min. 43 s.

22 p.p. — Warta 3:2 (1:1). Bramki 
strzelili dla 22 p.p. Bilewicz dwie i Ru­
sinek, dla Warty Kryszkiewicz. Sędzia

p. Krukowski z Warszawy.
Pierwszy mecz ligowy w Siedlcach 

obchodzony byt w nastroju niemal 
świątecznym.

Nigdy moóe jeszcze w dziejach mi­
strzostw Ligi nie poczyniono tak wiel 
kich' przygotowań od meczu. Druży­
na Warty oczekiwana była na dworcu 
przez zarząd miasta i powitana w 
specjalnie na ten cel przeznaczonej 
sali.

Gorzej było natomiast ze sportową 
stroną zawodów. 22 p.p. odniósł zwy­
cięstwo zupełnie zasłużone, ale ani je 
go gra, ani też gra jego przeciwników 
nie mogła zadowolić nikogo.

Poznańczycy pokazali grę prowa­
dzoną bez myśli i planu. Jasnym punk 
tern ich drużyny był Fontowicz, który 
przypomina swe najlepsze cza-' 
sy. Do przerwy sekundowa! mu czę­
ściowo .Wojciechowski, ale po prze­
rwie opadł z sil. W obronie Nowicki 
lepszy od Fliegera. W ataku Kryśkie- 
wicz błysnął kilku ładnemi podaniami 
i ładną bramką. Radojewski oddał mo­
że dwie, trzy mierzone centry i to by­
ło wszystko.

Sekret gry wojskowych kryje się w 
ich świetnej kondycji fizycznej. Dru­
żyna gra w ostatnich minutach meczu 
jakby to był początek. Toteż, dopóki 
ta kondycja fizyczna dopisuje, siedl- 
czasie są groźnym rywalerii i ich bra­
ki techniczne i taktyczne nie wycho- 
.rzą na światło dzienne.

Inna rzecz, że w porównaniu z grą 
przeciw Zillnie wykazali oni znacz­
ną poprawę. Objawiło się to przede- 
wszystkiem w grze ataku, gdzie Ru­
sinek nie był już alfą i omegą wszy­
stkich poczynań, a na sukces zapraco­
wała rzetelnie cała piątka. Środek ata­
ku Bilewicz strzelał częściej i celniej 
i potrafił umiejętniej wykorzystać lot­
ne skrzydła.

Najsłabszy jest tu Biegański. W li- 
nji pomocy pracowitością wyróżni! się 
lewy Jakubowski. Obaj obrońcy nie-, 
pewni taktycznie, stanowią jednak 
pierwszorzędny materiał. Debjut bram 
karza Kossowskiego również się udał.

Drużyny grały w składach:

Warta: Fontowicz; Nowicki, Flieger; 
Sroka, Wojciechowski, Przykucki; Ra­
dojewski, Prosiński, Szerfke, Krysz­
kiewicz, Nowacki.

22 p.p.: Koszewski; Gwoździński, 
Pawlak; Czajka, Sroczyński, Jakubów 
ski; Świętoslawski, Biegański, Bile­
wicz, Rusinek, SadalSki. .

■ Po wzajemnem powitaniu drużyn ‘i 
wręczeniu upominku graczowi Czajce, 
obchodzącemu jubileusz dziesięciolecia 
gry .w piłkę .nożną, powitał 22 P...P.

1 w szeregach ekstraklasy delegat Li­
gi p/ Móśińi, poczetii rozpoczęła się 
gra w pierwszej, połowie zupełnie nie 
ciekawa.

Warta ma więcej z gry. akcje jej 
jednak rwą się, a tymczasem Rusinek 
po zamieszaniu strzela pierwszą bram 
kę. Fontowicz usiłował bronić jej za 
liują.

Warta nie wykorzystuje kilku sy- 
tuacyj, ślamazarny Szerfke drybłuje. 
sani siebie. Kryszkiewicz bcha lekko 
Piłkę obok puistei bramki i wreszcie 
■po nieumiejętnej obronie Kozłowskie­
go udaje sie Krzyszkiewlczowi wyrów 
nać.

Po przerwie 22 p. p. osiada pod 
bramką gości, gra robi się więcej in­
teresująca. Świętoslawski mija Przy 
kuidkiego, dobrej jego centry nie wy 
korzystuje Sadalski, strzelając obok. 
Bramkarz wojskowych ma dwukrotnie 
możność wykazania swej ofiarności, 
zwłaszcza .wyłapując trudny . strzał 
głową Prosińskiego. Nagle strzela nie 
spodziewanie bramkę dla 22 p.-p. Bk 
lewicz.

Wyrównanie pada natychmiast po 
rozpoczęciu od środka. Krzyszikie- 
wicz strzela świetnie pod poprzeczką.

Od tej chwili jednak Warta słabnie 
coraz więcej, dając Fontowiczowi o- 
kazję do wykazania wysokości swej 
klasy. Mimo to Bilewicz zdobywa 
zwycięski punkt.

Warta ma okazję do wyrównania, 
kiedy Koszewski wybija strzał Wójcie 
chowskiego ż wolnego, ale powtórny 
strzał Nowackiego broni Koszewski 
nakrywką, a sytuację wyjaśnia Gwoź 
dziński energicznym wykopem.

Sędzia .Krukowski miał, łatwe zada 
nie i nie popełnił większych omyłek.

w jednej z trzech kolumn a. b 
lub c odgadliśmy trafnie wszy­
stkie siedem względnie sześć 
wyników, należy o tern zawia­
domić najpóźniej w terminie ty­
godniowym P. K. OL. który 
sprawdzi czy meldunek czytel­
nika jest zgodny z nadesłanym 
przez niego kuponem i zakwali­
fikuje głosującego do premji.

3) Po wypełnieniu obu kupo­
nów w rubrykach a. b. i c, na­
leży na kuponie przeznaczonym 
do wysłania wypisać swe imię 
i nazwisko oraz dokładny adres, 
wyciąć go i wysłać pod adre­
sem P. K. OL Warszawą, ul. 
Wiejska 11, Konkurs, załącza­
jąc równocześnie znaczek pocz­
towy za 50 groszy. Znaczka nie 
należy przylepiać choćby na­
wet rożkiem do kuponu, lecz 
włożyć luźno do koperty.

4) Każdy czytelnik może na­
desłać dowolna ilość kuponów. 
Ponieważ na każdym z kupo­
nów są trzy różne kombinacje 
wyników, więc wysyłając kil­
ka czy kilkanaście kuponów 
zwiększamy swe szanse w sto­
sunku geometrycznym.

Cztery te punkty, jakkolwiek 
nie wyczerpują wszystkich pa­
ragrafów konkursu, wystarcza­
ją jednak w zupełności do zorjeri 
towania się w jego zasadach i 
wzięcia udziału nawet czytelni­
kom nigdy w konkursach na­
szych nie startującym.

W najbliższym numerze poda 
my ostateczne wyniki I-go te­
gorocznego konkursu olimpij­
skiego. Dziś możemy jedynie 
nadmienić, że przyniósł on oko­
ło 100 odpowiedzi bezbłędnych.

Piłkarze AZS-u warszawskiego wy­
jeżdżają 10 maja na tournee do Ru; 
munji, gdzie rozegrają szereg spotkań 
piłkarskich z zespołami akademickimi 
w Bukareszcie i Czerniowcach.

Warszawianka zamierza zorganizo­
wać swój wyjaizd do Jugosławii w d. 
1—5 maja. Wyjazd ten stoi jednak pod 
znakiem zapytania, gdyż 1-go maja 
przypada mecz ligowy Warszawianka 
— Pokmia, a Zarząd Ligi ndiwalii nie 
przeprowadzać żadnych zmian w ter­
minarzu rozgrywek.

Glinka.
Polonia — Świt 4:1

Pierwszy występ Polonii wypadl dla 
niej bardzo korzystnie. Wystąpiwszy 
w pełnym składzie z Laskowskim w 
bramce, Piglowskim i Odrowążem w 
obronie, Wróblem, Pawelkiewiczem i 
Tynowskim w pomocy oraz daskiem, 
Karolakiem, Puchniarzem, Szymania­
kiem i Biedrzyckim w ataku, Polonia 
odniosła zupełnie zasłużone zwycięst­
wo. Ora ładna i przyziemna. Bramki 
dla Polonii zdobyli: Szymaniak i Puch 
niarz po dwie, dla pokonanych Prosa- 
tor I z karnego. Sędziował dobrze p. 
Laskowski.

Legja — Marymont 2:1.
Legja wystąpiła w pełnym składzie 

przez cały czas meczu miała wybitną 
przewagę i była technicznie lepsza od 
gospodarzy. Gra ostra, naiwet brutal­
na za co sedżia w 84 minucie usuwa 
Gebia z Marymontu. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Gajger 1 Gabrysiak, 
dla pokonanych honorowy punkt strze­
li! Danlelozyk.

Warszawianka — Znicz 1-:1.
Wynik remisowy krzywdzi Znicz, 

który byl drużyną lepszą i winien był - 
wygrać z różnicą conajmniej dwu bra- 
mek. .

Gra prowadzona była szybko z lek­
ką przewagą drużyny robotniczej. 
Pierwszą bramkę zdobył Znicz w dru­
giej połowie gry przez Machałę, wy­
równuje w kilka minut później. Wieczo 
rek z Warszawianki, Sędzia p. Musz­
kat.

A.Z.S. — Skoda 2:0.
AZS wystąpi! na meczu ze Skodą z 

nowym nabytkiem z Polonii —■ Bula- 
nowem Ili na lewym łączniku; Gra ła­
dna, szybka, prowadzona z wyraźną -- 
przewagą gospodarzy. Bramki zdobył 
Hyla z karnego w 32 m. i Bańkowski 
w 77 minucie. W AZS wyróżniło się 
trio obronne i Hyla w ataku,. u poko^ 
nanych Burakowski w obronie. Gaj­
cy i Baryła w napadzie. Sędzia p. "kpt, 
Stańczyk, (a)

;W meczu towarzyskim Makabi Toz- 
: gromiła Samson 7:0. Bramki zdobyli: 
Amsterdammer (3), Ehrenberg (2), 
Szlaj i Cyterbaum po jednej. Sędzio­
wał p. Romanowski dobrze, (A) „

Mecze o mistrzostwo kL B okr. 
warszaw, przyniosły następujące .wy­
niki: Żass — Ordon 1:0; , zwycięską 
bramkę zdobył Gildberg II. Sędzia .p.

' Laskowski. CWS -^- Hakoah 3:0; bram 
ki zdobyli: Zybert, Mielczarek;!-jedna

■ samobójcza. Sędzia,p Panc. Elektrycz 
. ność — Reduta 3:l;,bfamki-dla, Elek­
tryczności zdobył Lange (2) i Zielm-

i ski, dla Reduty Milecki. Sędzią1 p. Glm 
ka. Kordian — Orzeł 3:2; bramki dla 
Kordiana wszystkie trzy zdobył Kali­
nowski. dla Orla Walentynowicz III i 
Klepacki. Sędzia p. Gryttenberg. Za- 
rza — Jedność 3:1: bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Nadajecki - (2) i Ka­
zimierczuk. Sędzia p. Pozner. Czarni 
— Sarmata 3:0; bramńi zdobyli Nust- 
baum (2) i Wecner. Sędzia p. Wal— 
czak. P.W.A.T.T. — Bar Kochba 7:11. 
Bramki zdobyli ..Wojtek** (3). Zachar- 
Jadża (2). Kuliński i Daniefczuk po je­
dnej. Sędzia p. Mirkowski. (a)

Z różnych dzielnic

MOTOCYKL CO

POZNAŃ, 17.4. — TęL wŁ — W 
rozgrywkach o mistrzostwo klasy A 
okręgu poznańskiego. Sparta pokona­
ła niespodziewanie, lecz zasłużenie Li 
gę 3:1 (2:0). Warta pokonała Stelle 
(Gniezno) 3:1 (2:0), a Legja Sokoła 
leszczyńskiego 2:1 (1:1).

LWÓW, 17.4. — W dniu wczoraj­
szym odbyły się zawody towarzyskie 
w piłce Oldboy — Grafika 3:0, Hasmo 
nea — Rekord 1:0, Pogoń Ib — Ukra­
ina 3:2. - .

Na posiedzeniu Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, na którem byl obecny 
delegat Polski do Międz. KO., min. Ma 
tuszewski, nastąpiło ukonstytuowanie 
się władz Komitetu: przewodniczący 
ppłk. Olabisz, wiceprzewodniczący i do 
radca techniczny: inż. Znajdowskt za­
stępca kpt. Mierzejewski, sekretarz W. 
Foryś,’ zastępca —r Sikorski, referat 
prasowy — Muszałówna. gospodarz i 
doradca finansowy — wr. Pułaski,
,członkowie — Lenartowicz i Szym­
czyk. ■. \ '.

Na posiedzeniu omówiono nadto ob­
szernie sprawę przygotowań olimpij­
skich, meczów, zawodów treningo­
wych i eliminacyjnych. Ekspedycja 
polska wyijedzie dn. 2 lipca z Gdyni 
na polskim okręcie „Pułaski**, (o)

Zjazd dziennikarzy 1 publicystów 
sportowych odbył slę w ŁodzL Po ża- 
kończeniu części oficjalne] (powitania 
itd.), przyjęto sprawozdanie ustępują­
cych władz i jednogłośnie uchwalono 
im absolutorium.

Nowy zarząd wybrano w składzie 
nast: prezes dr. MieHech z Warszawy, 
w!ce-prezesl: Koziełski i Junosza Dąb­
rowski, sekretarz Mosin, skarbnik Sze 
ńajch. Następny zjazd prasy1 sportowej 
odbędzie się w Katowicach. Obradom 
przewodniczył red. Wacław Sikorski.

Szermierze polscy wyjechali w ma­
tek wieczorem do Budapesztu, w skla 
dzie: Papee, Friedrich, Segda, Nycz, 
Dobrowolski, Suski i trener Szomba- 
thefy.- Pozostaną. oni w stolicy Wę­
gier dwa tygodnie, rozegrają dwa me 
cze ‘ (m. I hi. Armia Pofeka — Armia 
Węgierska) i wezmą udział- w mi­
strzostwach Węgior, które odbędą się 
za tydzień, (o)
'Polonia warszawska organizuje l i 3 

mała r. ,h wielkie zawody bokserce 
z ikIz uI1 i czołówych zaWo '» Sćw
Wańz
ski za rok 1932.

vszvstkich mistrzó,. >'ol

Drożyny ligowe uzupełniły w ostat 
niej chwili swoje składy. W .piątek_ i 
sobotę przysłano do T ,igi zgłoszenia 
nowych graczy, a nawet orzyiezdźali 
w tych sprawach soecialni delegci klu 
bów. Potwierdzeni orzez PZPN zos i a 
li Paiak dla Cracovii. Latusiński dla 
Legit Gwoździński dla 22 p; p.; Na­
wara dla Wisły. .Zgłoszenia wplvwa 
ły wiec w tempie iście - amerykań- 
skiem. Spóźnił sie tylko Kossok, któ­
rego zwolnienie z Pogoni podobno już 
mu przyznane, nie wpłynęło brzcd nic 
dzielą do sekretariatu Ligi.

Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Warszawa—Wiejska 1.1

Mecze ligowe

rozgrywane 
w dniu 1, 3 i 5 

maja
i. Warszawian
2. Polonia
1. Czarni — 
2 ŁKS
1. Warta —r
2. Legja
1. Ruch —
2. 22 pp.
1. Pogoń —
2. ŁKS
1. Ruch,—
2, Polonia
1. Garbarnia —
2. Legia

Imię i nazwisko

Adres

Kto wygrał
Trzy listy ■ 

typowanych 
: zwycięzców

: a 1 b | c
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Wlhtor Junosza-Dąbrow^h*

Zdaje się, że nadchodzi mo­
ment rozstrzygający, kiedy od­
będzie się wielki sąd nad hypo- 
kryzją w sporcie.

Doszliśmy bowiem do absur­
du tak już krzyczącego, że nie- 
sposób dalej zamykać oczu, nie- 
sposób nie zdać sobie sprawy, 
że stoimy właściwie na samym 
brzegu przepaści, że jeszcze je­
den krok, i cała wspaniała ideo-

Epitaphium
Zamiast sadzić zawodników, osądźmy sędziów

dziwną magją swych rekordów, | który ma stanowić właściwą 
oślepiającą wymową swych: treść niniejszej rozprawy.
prawie nadludzkich wyczynów V" " •
wzniecił w miljonach serc ogień 
śmiałych pożądań siły i sławy, 
czyż dyskwalifikowała ona je-

Wielkiego Ńurmiego, sławne-
go Paddocka i Ladoumegue‘a, 
głośnego Petkiewicza, niezna-
nych prawie X, Y i Z dyskwali- 

go, Ńurmiego, czy system, który fikuje się za co? Za to, że brali 
ja podyktował? 'pieniądze, które im siłą wsuwali

Ńurmi pozostał, pozostanie, 
musi pozostać bożyszczem dla
tych wszystkich. kogo porywa

logja sportu, jako czynnika fizy- dumne hasło: per aspera ad 
astra. Jeszcze mniejszymi, niżcznego i moralnego piękna, za­

wali się pod słusznym zarzutem 
wierutnego fałszu.

Od długiego już czasu ludzie 
bez polotu i fantazji lecz trzeźwe 
go rozsądku wskazują nam, wi­
dzącym w rywalizacji stadjonu 
szlak wiodący ku wyżynom ety 
cznym i estetycznym, że mylimy 
się okrutnie, iż piękno szlachet­
ne istnieje jeno w naszej rozpa­
lonej wyobraźni, rzeczywistość 
zaś jest szara, jest brudna, jest 
wstrętna...

Musimy bez ogródek uznać i 
przyznać, iż praktyka kłóci się z 
teorją aż nazbyt rażąco.

Podniecenie nerwowe nigdy 
n:e jest jednak dobrym doradcą. 
A szczególnie nie przystoi tracić 
równowagi duchowej ludziom 
wiernym olimpizmowi. Lepiej na 
zimno ocenić sytuację, i miast 
poddawać się histerycznej roz­
paczy lub też — co jeszcze go­
rzej, wbrew oczywistości za­
przeczać — szukać dróg wyj­
ścia i poprawy.

Pierwszą bombą, której pę­
kniecie wzruszyło w posadach 
strzelistą wieżę sportu olimpij­
skiego, była dyskwalifikacja

byli, staną się ci, którzy opiera­
jąc się na doktrynerskich para­
grafach, z logiką życia i sensem 
rzeczywistości pokłóconych, z 
pełnem perwersji faryzeuszow- 
skim zacietrzewieniem ściągają 
z piedestału kolosa, któremu nie 
dawno sami wyśpiewywali hy­
mny i... stawiali pomniki.

Tu zbliżamy się do punktu,

do ręki kierownicy sekcyj, klu­
bów, związków państwowych, 
ba — może związków międzyna 
rodowych. Karze się za grzechy 
popełnione z namowy, z inicjały 
wy. a czasem wprost pod naci­
skiem tych, którzy potem wy­
stępują, odziani w togi wspania­
łe, w charakterze surowych sę­
dziów... Co za potworna, co za 
koszmarna maskarada.

To nie są zarzuty bezpodsta­
wne, słowa na wiatr puszczane. 
Plagą jest t. zw. kaperowanie 
„gwiazd". Kto je uprawia? Pa-

nowie Prezesi, Kierownicy, mo­
żni Mecenasi klubów. Wysyłają 
dyskretnego emisariusza do ta­
kiego biednego chłopaka, z tru­
dem porającego się życiem, 
uginającego się pod ciężarem 
warunków „kryzysowych", by 
szeptał na ucho i kusił posadą 
fikcyjną, premjami, albo też i 
brutalnie zaproponowaną gażą 
miesięczną.

A jeśli potem się okaże, że 
„kupiony" gwiazdor nie spełnia 
oczekiwań... kasowych, to się 
go denuncjuje, stawia pod prę­
gierz, odżegnuje od czci i wia­
ry. Czasem inaczej: gdy się 
sportowo „skończy", wyrzuca 
się go na bruk zmarnowanego 
fizycznie i moralnie, pozbawio­
nego fachu... i pozbawionego i- 
luzyj.

Plagą jest t. z. wypłacanie

„odszkodowań" za występy. 
Zawodnik czuje się źle. Jest nie 
w formie, ma inne kłopoty. Ale 
że ma „imię", że jest „atrakcją 
więc się niechęć jego do startu 
przezwycięża... wsunięciem do 
ręki banknotu. Czyni to kto. 
Kierownik, opiekun, wycho­
wawca. Jeśli się uda, bierze 
nawet pokwitowanie, by moc 
przy okazji., szantażować.

Czyż w tych warunkach nie 
jest rzeczą najzupełniej oczywi­
stą, że w wielkiej walce o uzdro 
wienie stosunków w sporcie, 
sąd nad sędziami winien być 
pierwszym etapem? Że poddaj 
ne surowej krytyce winno być 
w pierwszym rzędzie nie zacho 
wanie się młodych, niewyrobio­
nych, niedoświadczonych „o- 
wieczek" a zachowywanie się... 
złych pasterzy.

Jaki jest przeciętny poziom 
tych pasterzy, uwidocznił .ij 
nadto wyraźnie niebywały sk. ą 
dal, jakim była wyprawa n- i- 
skich hokeistów do Ameryki.

Nie będę już powracał do (m. t
wiania okoliczności, w 
został doprowadzony do 
sam wyjazd, wbrew 
wbrew opinji publicznej, 
życzeniom najwyższych

jak' Ji 
skutku 
logi.u. 
wbrew 
instwi-

„asów" międzynarodo'wych.
Pomyślana była ona jako 

„czystka", jako zastosowanie 
energicznego środka zaradcze­
go przeciwko toczącej sport arna 
torski gangrenie ukrytego za­
wodowstwa. Niestety, skutek 
represji był nie ten, jakiego się 
może spodziewano.

Odarcie z laurów takiego Nur 
miego, który przez lat dziesiątek 
byt żywym symbolem wszyst­
kiego, co w sporcie jest naj­
szczytniejszego, który swą bo­
haterską walką z czasem, prze-

PIĘŚCIARZE COLONII, 
pięciokrotnego mistrza Rzeszy, gościli na Śląsku, gdzie odnieśli trzy zwy­

cięstwa.

SENSACJA PIŁKARSKA BRYTANJ1
Moment z meczu Anglia — Szkocja, wygranego niespodziewanie przez An­

glików 3:0.

cyj sportowych i czynników u- 
rzędowych.

Nie będę poruszał zbyt boles­
nego dla naszej ambicji narodo­
wej wyniku technicznego owe­
go tournee, nic będę nawę’ 
wspominał o przykro - humory­
stycznych „przygodach" nasz.j 
drużyny, zdolnych u Yankesó-; 
wyrobić zdanie, że Polacy — 
to są niewychowani kretyni.

Poruszę tylko sprawę teraz 
dopiero ujawniona: odziania w. 
barwy polskie i zaprezentowa­
nia pod mitycznem nazwiskiem 
„Kowalski" trzech specjalnie 
zaangażowanych do grania roli 
reprezentantów sztandaru bia­
ło - amarantowego zawodo­
wych grajków kanadyjskich.

Ody w prasie ukazały się o 
tej niebywałej mistyfikacji re­
welacje, w „niektórych" kolach 
zaczęto dowodzić, iż takie „od­
słanianie tajemni? narodowych" 
powinno być traktowane jako
„zdrada stanu". . 
dowód ubóstwa 
„przewódców".

Zatytułowałem

Jeszcze jeden 
moralnego

artykuł ten

Co nam dała Riwiera
Sukcesy i niepowodzenia tennisistów polskich na Jasnym Brzegu

Trójka tennisistów polskich po­
wróciła do kraju. Wrażenia swe z 
Riviery opowiedzieli oni już w wy­
wiadach prasowych, o formie ich mo 
żerny wysnuć odpowiednie wnios­
ki z wyników.

Spróbujmy więc krytycznie
: przyjrzeć się wyprawie na Jasny 
Brzeg i osądzić, czy poprawiła ona 

; nasz bilans na terenie zagranicy.
Przedewszystkiem okazało się, 

że Merlin i Bernard są dziś bez- 
, względnie najzdolniejszymi przed- 
| stawicielami młodego pokolenia i 
wyprzedzili zdecydowanie swych 
rywali. Bardzo przykra porażka 
Tłoczyńskiego z Merlinem (6:0, 
6:0) nie wygląda tak beznadziej­
nie, gdy się weźmie pod uwagę 
wysoką przegraną Haenscha z 

i tymże Merlinem (6:1, 6:1). Du 
Plaix, uplasowany w roku ubieg­
łym z Bontem, Glasserem i Gen- 
tienem na ósmem miejscu, bije Tło­
czyńskiego w pierwszym turnieju

w Beaulieu, gdy mistrz Polski był 
niemal bez treningu. Potem ten 
sam du Plaix przegrywa ze Stola- 
rowem na turnieju w Cannes.

Nie należy również lekceważyć 
zwycięstwa Tłoczyńskiego nad 
Martin Legeayem. Oracz ten w ro 
ku zeszłym nie był jeszcze klasy­
fikowany. Ale to samo było z Bert- 
hetem i Bontem, gdy przyjechali do 
Warszawy. Wiedziano o mich ma­
ło, a dopiero potem okazało się, że 
wyniki naszych graczy z nimi by­
ły bardzo wartościowe; w tym ro­
ku na Rivierze międzynarodowy 
mistrz Polski Berthet wygrał z Ro- 
gersem. Martin, Legay był doublo-

wym partnerem Merlina, a w sin­
glu pokonał Fereta.

• Słowem mamy dzisiaj w Polsce 
dwu graczy, którzy wnieśli tennis 
polski na najwyższe jego wyżyny. 
Przecież ani ś. p. Kleinadel ani 
Czetwertyński nie byliby we Frań 
cji stawiani tak wysoko. Tłoczyń- 
ski i Stolarow nie są jeszcze extra 
klasą, ale już napewno pierwszą 
klasą europejską.

Z innych wartościowych' wyni­
ków naszych, graczy trzeba zano­
tować zwycięstwo Tłoczyńskiego 
nad Amerykaninem Breese i repre­
zentantem Italji del Bono. Było to 
nawet dość niespodziewane. Sto

larów obok sukcesu z du Plaixem 
miał ładną wygraną z najlepszym 
Hindusem Mohan Lelebu.

Dużą korzyścią wyjazdu było 
również zgranie się polskiego mix­
ta Jędrzejowska-Tłoczyński. Prze­
grywali oni z najsilniejszemi para­
mi, jak Sattherwaithe, Maier — 
Valerio, del Bono — Adamoff, du 
Plaix. Natomiast doubel Tłoczyń-

„Epitaphium" — Nagrobek. My­
liłby się jednak kto pomyśli, iż 
rozumiem to w sensie „mowa 
pogrzebowa nad trumną szla­
chetnej idei sportowej". Naod- 
wrót. Cechą zamiłowanego spor 
towca jest zawsze optymizm, 
wiara niezachwiana w ostatecz­
ne zwycięstwo ideałów. I jeśli 
wypisałem tu na czele tytuł „E 
pitaphium" to dlatego, że mnie­
mam, iż wrzód ropiacy naresz­
cie pękł, iż przyszła godzina tej 
prawdziwej, nieuniknionej „czy 
stki", iż zacznie się wyrywanie 
chwastów, iż żywiołowy od­
ruch całego świata sportowego, 
od samej góry i do samego do­
łu, potężną falą swą zmiecie i 
odsunie wszystko, co nazywa 

{się zakłamaniem, hypokryzją, 
brzydotą i brudem.

Kronika zagraniczna

Na zawodach pływackich państw pół 
nocnych w Kopenhadze osiągnięto sze 

I reg dobrych wyników: Panie 20U mtr. 
t st. klas. 1) Jacobsen (D) 3:11.1; 2) łs- 
berg (Sz.) 3:19.5; 3) Nyman (Fin.) 
3:22.5. 400 mtr. st. dow. 1) Andersen 
(D) 6:03_2; 2) Lendberg (Nor); 3) Pet- 
terson (Szw) 6:31.5. Panowie: 100 
mtr. nawznak 1) Carlsen (Nor.) 1:12.4; 
2) Lemdahl (Szw.) 1:15,9; 100 mtr. st. 
dow. 1) Petterson (Szw.) 1:03.1; 2) 

i Fulikaanen 1:05.9; 400 mtr. st. klas, 
i 1) Reingold (Fin.) 6.16.9.

MOTYKA Dunka Jacobsen pobiła znów rekord
z n 'staniem sezonu wiosennego żarnie- światowy na 100 mtr. st. klas, osięga- 

czas 1:26.2

Najlepszy sprinter amerykański 
Frank Wykoff doznał naderwania 
ścięgna w biodrze i nie będzie mógł 
startować na Olimpiadzie.

Osborne został zdyskwalifikowany 
jako amator przez Związek Amery­
kański.

Deiters (Niemcy) jest w świetnej 
formie, przepłynął bowiem 500 mtr. 
w 6:25.8, bijąc po drodze rekord na 
400 mtr w 5:03.6 i na 300 mtr w 3:40.3.

161 wwyż z miejsca skoczył Nor­
weg Tomendstad.

18-letnia Katarzyna Stammers jest 
nową gwiazdą na firmamencie tenni- 
su angielskiego. Jej gra posiada je­
szcze pewne błędy (zły servis), ale 
za to agresywność iei jest jedyna w 
swoim rodzaju. Stammers pokonała 
na jednym turnieju takie tenmisistki 
jak Thomas, Mithell, Keeley, Rouud 
i Ridley.

Finlandia zrezygnowała z wyjazdu 
do Budapesztu na mecz z Węgrami 
o puliar Davisa, gdyż czołowi jej gra­
cze są chorzy.

Niemcy wyznaczyli do grupy tre­
ningowej Davls cupu następujących 
graczy: Prenn. Cramm, Haensch, Jli- 
necke, Landman. Buss, Henkel, Brii-

Techniczny k. o. został zniesiony w 
Ameryce. Na przyszłość zwycięstwo 
przez poddanie się przeciwnika będzie 
się nazywało: „wskutek przerwania 
walki przez sędziego". Decyzja to zo­
stała powzięta po morderczem spotka­
niu PetroMe — Battalino, w którem Pe- 
trolle tak zmasakrował pogromcę Ra­
na, że związek nakazał mu 60 dniowy 
odpoczynek.

Reprezentacyjny gracz Ameryki, 
Oeorge Lott został pokonany w No­
wym Orleanie przez 16-letniego Par- 
kera 4:6, 6:8.

Maratończyk japoński Shiwadu wy­
grał mistrzostwo swej ojczyzny w zna 
komitym czasie 2:34:04.

Mistrz olimpijski Williams rozpoczął 
już trening w Vancouverze.

W wyścigach za motorami w Dreź­
nie Krewer pokonał Breau i Ehmera.

Zapaśnicy niemieccy pokonali Duń­
czyków w Kolonii w stosunku 7:0.

Dwie gwiazdy ringu postanowiły 
wrócić do czynnego życia sportowe­
go, licząc że zarobkami pięściarskiemi 
wypełnią luki w kieszeni, wywołane 
kryzysem. Carpentier rozpoczął treno 
wać, a Bennv Leonard b. mistrz wa­
gi lekkiej, już nawet stoczył pierwszą

ski i Stolarow M„ zdaje się, już na- j 
pewno nie pasuje do siebie.

Z wyników Jędrzejowskiej nie 
bardzo można być zadowolonym.. 
Mogła przegrać z Sattherweithe i 
Herwitt, ale porażka z Payot, a 
już napewno z Berthet nie były po­
trzebne. Wygrana naszej mistrzy­
ni z Adamoff jest natomiast bardzo 
cenna. Ale trudno. Przy systemie ' 
gry Jędrzejowskiej musimy być 
przygotowani na to, że obok świet । 
nych wygranych będą też i przy­
kre porażki.

Tennisiści warszawscy wyszli już na 
korty. Ciepła pogoda w ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnia pozwoliła 
już naszym tuzom na rozpoczęcie trenin 
gu. Na placach Legii grają codziennie 
Tloczyński, Maks Stolarow, Poplaw7 
ski i inni. W nadchodzącą środę roz­
poczyna się obóz treningowy. .Trener 
Kleinschroth i gracze zamiejscowi-przy 
jadą do Warszawy w środę i mieszkać 
będą w pensjonacie, położonym w po­
bliżu placów.

Pracami obozu kierować będzie ka­
pitan związkowy PZT. inż. Meyerhoff, 
a stronę administracyjną przejmie, jak 
i w roku ubiegłym p. Koźmian.

Pierwsze . rozgrywki. eliminacyjne 
tennisistów angielskich, przed- puharern 
Davisa przyniosły następujące wyniki:. 
Olit — Avpry 10:8, 6:4/2:6,. 6:2; -Le- 
ster — Tinkler 8:6, 11:9, 4:6/4:6, 6:2; 
David — Ritchie 6:0, 6:3, 6:2.

HARTLIK
słynny: długodystansowiec śląski ze 

żdobytemi w r. b. nagrodami.

ner, Menzel, Kuhlman, Lorenz, Schwein < walkę, bijać na punkty Ńewsboy 
ker. Nourney. I Browna.

Różne gatunki, wyśmienite smakiJAiN ROBINSKI (WARTA) 
tegoroczny zwycięzca biegu Kuriera poznańskiego.

NARCIARSTWO W C HEŁMIE LUBELSKIM 
zdobyło sobie ubiegłej zimy prawo obywatelstwa.

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I odm uerokoścl szpalty red. w tekście zt. 0.80,poza tekstem źl. 0.40.

SKROMNE /PRZYJĘCIE 
zyska gdy znajdą się naftole 

CZEKOLADKI 
i KARMELKI
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